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Prenumerata: w  Krakowie | prowincji mies. ZŁ 6‘00 kwart, Zi. 1S'00 
w Krakowie z odnosz. do domu „  „  6‘20 „  „  I8‘60
Na prowincji z  przesyłką poczt. m „  6 60 m *  19‘80
Zagranicą z przesyłka pocztową „  * 10‘00 *  „  30‘9Q
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I-s„p. ZŁ 0‘25l nadesłane Zł.0 ‘75, wiersz miiim. I-szp. w  tekście 
ZL 1‘— , wiersz milim. I-szp. na I-ej strome Zł 1*25. gratulacje 
Zn 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Nowa pow iek ne lamach 
„Nowego Driennilta"!

Dnia 4. lutego br. rozpoczynamy w  naszym odcinku druk najnowszej powieści 
jednego z najwybitniejszych autorów współczesnych

M A K S A  E R O M  podtyt:

w

iu9tf
w  p rzek ład z ie  D ra  M . K an fe ra

„ Z a c z a r o w a n y  k r a j  m i ł o ś c i * *  należy —  obok utworów Jakóba W asser 
manna, Tomasza Manna, Johna Galswortby’ego, Arnolda Zweiga —  do skarbca 

najcelniejszych pereł powieści współczesnej.
Akcja ostatnich dwóch rozdziałów powieści toczy się w  Palestynie i daje 

głęboko wzruszaiący wgląd w  życie i duszę chaluca.

Pozatem rozgrywa się najnowsza powieść Maksa Broda na terenie ogóinych 
problemów teraźniejszości: w pośrodku dominuje 
problem miłości, którego Brod jest wnikliwym  

znawcą i genjalnym wyrazicielem.
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( O d  n a s s e g e  f c o r t a s p o n d e w t a  p a i e s t i  A s f i i e g o . )

T©1 A w iw , w  styczniu

Ostatnie zebranie W a a d  Leu m i puświęcone 
było  dyskusjom  w  iweschodzącej w  ostatnich 
czasach z porządku  dziennego sprawie robotni 
ków  ro lnych  w  ko lon jach  żydowskich. Bezpo­
średnią okazję  nastręczyły  ostatnie za jścia  w 
Petach T ikw ie, gdzie po d ługotrw ałych , bezo­
w ocnych  rokow aniach  bezrobotni robotn icy ż y ­
dow scy doprowadzeni do ostateczności stano­
w iskiem  kolon istów  zdem olow ali biuro W aad  
cliaklaii, zaw odow ej ich organizacji. Jak z gó ry  
przew idzieć b y ło  m ożna, dyskusje te, o ile  cho- 
dzS o konkretny w ypadek  w  Petach  T ik  w e .  do 
żadnego rezu ltatu  doprowadzić nie m ogły . 01>ie 
strony ogran iczy ły  się do w za jem n ych  obw i­
n ięć. Pa lącego  zatargu  w  Petach T ik w ie  roz­
w iązać nie zdołano.

W ażn ie js za  b y ła  ta część dyskusji, która p o ­
święconą b v ła  kwestji p racy  żydow sk ie j w o - 
góle, Za  jeden z n a jw ażn ie jszych  pozy tyw n ych  
następstw od  lat trw a jące j w a lk i o  zdobycie p ra  
c y  w  kolon jach  uw ażać należy bezsprzecznie 
fakt, iż  społeczeństwo żydowskie w  Pa lestyn ie  
zda je  sobie ccraz bardzie j sprawę z anorm al- 
ności dotychczasow ego stanu rzeczy. T o też  d y ­
skusja w  tej sprawne toczy się dzisiaj nie ty le  
nad sama koniecznością p racy żydow sk ie j w  ko 
lon jach , jak to m iało m iejsce jeszcze: przed la ty 
pięciu, i le  nad drogam i, do c©lu tego w iodąoe- 
m i.

Różnice zdań w  obozie kolon istów  sam ych w  
odniesieniu do problem u p racy żydow sk ie j są 
bardzo znaczne. D oprow adziły  one nawet do 
organ izacy jn ego  rozbicia na dw ie zw alcza jące  
i *  części. Jedna z  nich to „Chow  er chak la jim

leumiiinr* (organ izacja  narodow ych  ro ln ików ), 
druga natomiast to ,,H itacbdut ikarinT  (z je ­
dnoczenie ro ln ików ). P ierwsza, złożona z  ele­
m entów  postępowych silnie narodow o zorjen to  
w anyćh, jednoczy w  swem  łonie tych kolon i­
stów, k tórzy  bez jaikichkolwiiek 
p rzy jm u ją  na siebie obow iązek 
gyej p racy  żydowskiej- Grupują się 
zasłużonego działacza Źuchow'ickiego, za ło ży ­
ciela i członka now ej k o lon ji M agdiel. D ruga 
zalicza w  swój poczet jako członków  główni© 
p ierwszą generację kolonistów , za tru dn ia ją ­
cych bądźto w yłączn ie  bądźto częściowo robo­
tn ików  arabskich. Do k ieru jących  osobistości 
tej grupy, będącej niestety w  większości, na­
leży  m iędzy innym i Moszeh Sm ilanski z R e­
chotał. Stanow isko swe w  ssprawie p racy  ż y ­
dowskiej pop iera ją  oni ju ż to argum entam i go ­
spodarczym i (tan iość robotnika arabskiego w  
porównaniu z  robotnikiem  żydow sk im ), jużto 
argum entam i po litycznym i (konieczność w spół 
pracy z  A rabam i).

Poza  tenii różnicam- w  obozie kolon istów  
sam ych panu je dzisiaj w  calem  społeczeństwie 
żydówskiem  jednom yślność i zgoda co do m e­
tod, jakich jąć  się należy, by um ożliw ić robo­
tnikow i żydow sk iem u  życie i ludzkie warunki 
bytu w  koionjach. Jasnem jest, iż robotnik ż y ­
dowski zdoła w y jś ć  zwycięsko z w a lk i konku­
ren cy jn e j z tanim, na niskim stopniu cyw ihza-

c y  w  kolon jach . T a  m etoda posiada S tę je ­
szcze zaletę, iż  odpowiiada ona m entalności ro ­
botnika żydowskiego, prącego a o  zapewnm m a 
sobie bm u n iezależnego od  p racy  najem nej.

O rgan izacja rooutm cza od  ctawna postew&łsi 
sobie przeprow adzen ie tego p lanu aa Oeł. Z n a ­
lazła  ona poparcie I, z ic«.un ' <mie O rgan izacji 
sjon istycznej, która w  ciągig lat ostatiAcb u f t e ­
stowała znaczne s urny, na stworzenie tego  *o -  
d za jil m a łych  gospodarstw  i  stworzen ie typu  
żydow sk iego chałupnika na p e ry fe r ji is j i ie ją - ’ 
cych  i św ieżo zakładanych kolonKj. N iem n ie j 
d la  pełnego zrea lizow an ia  pow yższego p lanu 
potrzebne są sum y p rzew yższa jące  w  znacznej 
m ierze m ożności finansow e O rgan izacji s jo ó -  
skiej. G łów ną p^zeszke^m jest I « a k  ottówie 
onich funduszów  na z&kupno ziem i, k tó re j ce­
na w  sąsiedztw ie istn iejących kb loo ij jes t nur er 
wysoka.

'-icruiatność tej sp raw y  w ziosśa  znaczane w, 
ostatnich latach. Głód robi trrika żydow isM ego, 
pracu jącego od  lat w  nader ciężkich warunkach 
życ iow ych  w  M o n i t  za ka\ affleiem aiemi f  
własnam.. choćby minima lnem gowpockustweiiu, 
doprowadzał d o  stw orzen ia  grup' ooieatazych 
prących z e  w szech  s ił i  m iar do osiągnięcia po  
w y żs z e g o  celu. L iczba  tych, w  te&o ro d za jrt 
grupach Lagun intens. /i) zerga jitzow anych  po-  
N itn ików , dochodzi dzisiaj do z  g ó r y  tysaąca. 
C o  w ięce,. rozporządgagą grujpy t© deść porwą 
żuym  —  jeśli w eźm iem y  pod -uwagę tmdłM 
gospodarczo m •łownie ich ozło i^ków j'-^  Icapbti 
icin  pochodzącym  z zaoszczędiitm iyet groszy* 
lub poparcia lodizii poza  Kraien jeszcze się 
znajdujących, Z  drugiej strony osiaueczm. zLS 
Kw idow anie oezrobccia  w  Ted A w iw ie  da się 
njkntecznić jedyn ie  prze; p rzon ieratrie 200 do' 
300 łódzk i robotn iczych  z  m iasc do k o to a j i  
p "ze z  s tw orzen ie dla itich now ych  podstaw  b y  
tu w  roln ictw ie. (W' tym  kiertuiditi sa ty  te£
uchw ały  ostatn iego posiedzenia Kccmteifcc
Akcy jn ego  w  Berlin ie).

Próby stworzenia tego rodzaju osiedl4 nchaU 
niczych w sąsiedztwie Kodonij posiadaj? w  Pale

Nachla* Jehudah w pobliża Riiszon Le Zion. lu 
leresującą próbę w  tym heTinkr podjęła w  or 
stafcnim roku grupa branaeis‘a, przojiędllajaci 
40 rodzin głównie z miast do kodom® Chedery. 
Każda z t7rch rodzin Oirzymała małą działką 
ziemi (2 i pół dimamów), domek z oe+onu, oho 
rę 1 kurnik, no daje jej możność przy pomocy; 
pracy w kolonji polepszenia swego byto, a n  
wet perspektywę zupełnej samodzieloodd go­
spodarczej, o  ile się uda zwiększyć przypadają 
cą na każdą rodzinę parcelę.

Uchwały ostatniego zebrania Waad Leumi 
koncentrowały się głównie ckob tego punktu. 
Niestety wartość tych uchwał pozoUaaiie na<ter( 
próbie ma tyczną, o ile nie znajdą one należytego 
zrozumienia całego społeczeństwa —  w  pierw 
szym zaś rzędzie kolonistów samych —  orar 
jaknajdalej idącego poparcie instytucy? narodo­
wych, Kereu Kajemet i Kerer hajesod, po wołu 
nych do wzięcia w  swe ręce i zrealizowania 
tego planu, od którego prze on wadzenia zależy 
tak ostateczne rozwiązanie kwestji pracy żydo 
wskiej w  kolonjach, jak i rozszerzenie pudstaw 
naszej koloniizacji rolnej przez osiedlenie setek

te oczek ij-i 
Dr. Z. L.

ograniczeń
slruprocen io- styn ie długą historję. D o  ich typu naieży' dw a  

około dzisiaj z sam odzielnych gospodarstw  z io ż o je  
osóedila: Bjn Ganim w  pobLżu Petach  Tdfcwy i

on*

cji sto jącym  i pozbaw ionym  w yższych  kultu- 
rai nych potrzeb robotnikiem arabskim, jeś li | 
uda się zapewnić mu dodatkowe źród ło docho- j 1 tys ięcy  z upragnieniem na chwilę 
du w  posiac: m ałego gospodarstwa, w  kiórem  j cYch rodzin ro-boiniczych. 
m ógłby  pracow ać w  chw iiach  w o lnych  « d  p ra - — — ~
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Opozycja ma glos
Dalsza dyskusja budżetowa w Sejmie, — Przemówienie

posła Grynbauma.
(Telefonem od naszego korespondenta)

„Palestynę odbudują 
pomarańcze*...

Warszawa 31. 1. (Sin) Na dzisiejszym posie 
dzeniu Sejmu toczyła się dalsza dyskusja nad 
budżetem. Pierwszy przemawiał poseł Spitzer 
(Klub niem.)i który skarży się na uprzywilejo­
wanie przedsięb orstw państwowych z krzy­
wdą prywatnych, na przeciążenie podatKOwe i 
złe traktowanie płatników. Władze podatkowe 
widzą w plącącym podatki nie obywatela, lecz 
wroga, którego należy zwalczać.

Przemawia dalej poseł Chądzyński (NPR), 
poczem wygłasza ostre przemówienie opozy­
cyjne poseł Dąbski (Stron. Chi.), który oświad- 
,cza: Tego roku nie pójdziemy na żadne ustęp 
stwa i nie będzjemy głosowali za budżetem. 
Wobec faktu, że rząd może poza budżetem 
wydać 600 milionów bez żadilego prawnego ty 
tułu, całe nasze obrady nad budżetem są czcza 
komedią. Jeśli chodzi o budżet obecny uważa 
go mówca za zbyt wysoki, wskazując przy- 
tem na zbyt maty obrót pieniężny i drożyznę 
kapitału. Mówca występuje dalej przeciwko 
nadmiernemu oociążeniu ludności podatkami. 
Wkońcu oświadcza mówca, że budżet nie jest 
najważniejszem zagadnieniem, cały bowiem 
ciężar leży w  sytuacji politycznej. Obecny sy­
stem rządów jest dyktaturą lub też półdykta- 
turą. Społeczeństwo niezadowolone jest z obe­
cnego systemu rządzenia. Stosunki z mniejszo­
ściami są wyoituie naprężone.

Dłużsiz© przemówienie opozycyjne wygłosił 
z kołei poseł Rataj (Piast), wskazując na 
zanardbizowanie życia politycznego. Życie go­
spodarcze również w  niczem nie uległo poprą 
Lw ie.

Poseł Paijew zapowiada w imienin klubu u- 
kraińskiego głosowanie przeciwko budżetowi.

Z  kolęd przemawia poseł Bittner (Ch. D.), po 
coesn zabiera głos przedstawiciel frakcji rewo- 
kłcyjneg poseł Szczypiórski. W  czasie jego 
przemówiełda dochodzi ponownie do ostrych 
scysyj między posłami z P PS  a frakcją. W  pew 
□ej chwili poseł N’sfei z frakcji usiłuje przedo­
stać się do ław  socjalistycznych, zatrzymuje go 
jednak w  drodze poseł Smulikowski. Posłowie 
z P P S  wołają: Pijak, pijany przychodzi zawsze 
do Sejmu!

Poseł Smulikowski prosi o głos. Marszałek 
dzwoni, zwracając się z apelem do posłów, by 
nie prowadzili między sobą tak upokarzają­
cych djalogów.

Z  kolei zabiera głos poseł Grynbaum, który 
oświadcza m. m.:

Nasz stosunek do budżetu zależny jest od od­
ciążeni i& podatkowego Żydów i od świadczeń pań 
fttwa na rzecz Ludności żydowskiej. Żydzi w mia­
stach stanowią 32.4 procent ludności. Ponieważ 
przeważnie podatki płaci handel, przemysł i rze­
miosło, to teo procent udziału Żydów podwyższa 
#1e do 40 procent z czego wynika, że Żydzi płacą 
203 miljony podatków bezpośrednich, jeżeli do li­
czymy do tego podatki nadzwyczajne otrzymamy 
mniej więcej 250 miljonów. Jeżeli zaś doliczymy 
podatki samorządowe i jeszcze 20 miljonów na 
gminy wyznaniowe żydowskie, to otrzymamy su- 
my ogromne. Może ktoś powie, że Żydzi korzysta

Wiedeń. 31. 1. (A W ) Mimo zaprzeczenia kół 
rosyjskich, pisma tutejsze w  dalszym ciągu po 
dają wiadomość o zamiarze wydalenia Trockie 
go z Uoji sowieckiej. Rząd rosyjski miał już wy  
stosować zapytanie do rządów Francji, Anglji 
i Włoch, czy państwa te nie zgodziłyby się na

Wiedeń, 31. 1. PAT. Z Moskwy donoszą 
dzienniki: Tutejsze poselstwo afganisiańskie 
komunikuje, iż wojska Habibulloha zostały osa- 
eaeoę przez wojska wierne Amamiilahowi i że

ją  na równi z innymi ze wszystkich dobrodzejstw. 
Dla przykładu weźmy szkolnictwo. W gimna- 
zjnch państwowych jest 5—6 procent Żydów a jest 
Jih jeszcze mniej jeżeli wyłączymy dawną Ga­
licje. W  uniwersytetach panuje numerus elau- 
sus, w  uniwersytecie warszawskim wśród nieprzy 
jętych słuchaczy mamy 85 procent Żydów, wśród 
przyjętych 25 procent W  szkołach powszechnych 
uczy się wprawdzie dwieściekiłkadziesiąt tysięcy 
dzieci żydowskich, ale są one tam wynaradawia­
ne. Podobnie rzecz się ma z innemi specjalnemi 
potrzebami ludności żydowsKiej.

Do tego dochodzi wypieranie mas żydowskich 
z życia ekonomicznego. Jednej rzeczy boją się w  
Po-lsce. opinji zagranicy. Dlatego to wkońcu mi­
nisterstwo zażądało od magistratu w  Bydgoszczy, 
ażeby przyjął zapis uczyniony przez pewną Żydów  
kc amcryk. na rzecz biednych Żydów Bydgoszczy. 
Minister spraw zewnętrznych używany jest przez 
rząd óo wypowiadania różnych oświadczeń, je- 
ź ' i i  idzie o Żydów.

Poseł Sobolewski: Minister wypowiada w  imię 
riu rządu a nie wzywany do wypowiadania.

Wicemarszałek Woźnicki: Pan pozwoli, ale ja 
tu przewodniczę.

Minister Skłndkowski —  oświadcza w  dalszym 
c:ągu poseł Grynbaum — traktuje sprawy żydow­
skie z punktu widzenia polilycz.nego i sanitarne­
go jak to miało miejsce w  sprawie piekarń Tu 
mówca polemizuje z ustępem mowy min. Skład- 
kowsikiego o  ^obywatelach'*. Następnie ośw iad­
cza. że gen. Skłndkowski robi porządek w  domu 
i uważa widocznie pewną kategorje Żydów za 
coś w  rodzaju śmieci, które należy wymieść. 
Rząd stosuje wobec posłów żydowskich bojkot 
towarzyski, my zaś nie mamy zamiaru traktować 
spraw żydowskich z punktu widzenia towarzyskie 
go. Zresztą, wystarczy przejrzeć obecny budżet 
ażeby poznać jak Żydom źle się w  Polsce dzieje.

Glos; Skad Żydzi maja -pieniądze, jak nie od 
Polski?

Pości Grynbaum: Mają m  swą prace. Niech
polski minister' powie to w Londynie co pan tu 
mówi, a zobaczy jakie to będzie miało następstwa. 
Mówca porusza sprawę etatyzmu, który w  pierw 
szym rzędzie wymierzony jest przeciwko żydom, 
który nie byłby może tak forsowany, gdyby nie 
chodziło tu o zniszczenie bytu społeczeństwa ży­
dowskiego. W  tym wypadku mówca nic widzi róż 
nicy między rządem endeckim a rządem sanacyj­
nym i zapowiada, ze posłowie żydowscy w  dal­
szym ciągu walczyć będą o prawo do pracy i by­
tu społeczeństwa żydowskiego.

Po przemówieniu posła Gryobauma zabrał 
glos poseł Wołyniec a następnie poseł Walni­
ęto (Seirob), który przestrzega in. in., aby nie 
liczyć na żołnierzy ukraińskich, bo można się 
grabo przeliczyć. Oświadczenie to wywołuje 
uwagę wicemarszałka Woźnickiego, że na ta­
kie odezwanie się nie może pozwolić.

Następnie przemawiali posłowie ukraińscy i 
białoruscy Stefaniuk, Łucki, który omawia poli 
tykę gospodarczą Polski, Jerem fez, Zachidnyj i 
Dworczaniin, którzy wypowiedzieli się przeciw 
ko budżetowi. Na tom zakończono dyskusję ge 
neralną. Następnie posiedzenie jutro o godz, 10.

Doiskwny tekst przemówienia posła GryiibanMTia 
zamieiścimiy w Jednym z najbliższych numerów. — 
Red.).

to. aby Trocki zamieszkał na ich terytorium, 
na co rządy te odpowiedziały odmownie. Obe
cnie rząd rosyjski zamierza zwrócić się do 
Niemiec. Narazi© Procki ma wyjechać na czaso 
wy pobyt do Turcji.

należy wobec tego oczekiwać powrotu AmanuJ 
laha do Kabulu, Misję afgańskię zagranicą 
przyjmują obecnie zlecenia tylko od króla Arna 
millaha,

W  Palestyn ie k rą ży  oLcen ie następujące 
bon m ot: „E gip t odbudowała bawełna. Palesty­
nę odbudują pom arańcze". To bon mot stało się
hasłem, a hasło zmienia się pow oli w  czyn. Od 
Jaffy w  głąb daw nego kraju F ilistynów , po­
przez Nos Cijona, Riszon Lecijon, R echow ot !  
na północ przez Petach T ikw ę, Chederę wzdłuż 
doliny Sarońskiej aż po Hajfę powstaja z m ie­
siąca na mnestiąc n ow e plantacje pomarańczo­
we. A le oddajm y głos statystyce, przwtoczonej 
p rzez korespondenta pism niemieokicu w P a ­
lestynie-, Ernesta D avisa:

Z początkiem roku 1924 obejmo-waty plaatacat 
pomarańczowe 34 tysiące diuna.mów, w  tern 12" 
tysięcy znajdowało się w  rękach żydowskich. 
Z końcem 1926 roiku na 42 tysiącach duaamów! 
zmiajdo-waity siię plantacje pomarańczowe. W  sty . 
czniui 1928 roku. plantacje te obejmowały 60 ty- 
siię-cy duinamów, a z począitildem b. r. 70 tysięcy; 
diumamów, w tam 35 tysięcy w  rękach życow - 
sinieli. Tak więc Żydei powiększyli w  praeciągnr 
czterech lat swój stan posiadania z jedne] trze­
ciej do połowy. Każdy sezon przynosi olhrzy, 
mię zyski. Dmia-m, którego uprawa do czasu, 
wydawania owoców wynosi 85 funtów, przyno­
si 16 do 25 funtów czystego zysku. 20 dunaimów 
a więc nieco więcej niż 7 i 1 cz-warta morgów' 
daje plantatorowi czysty zysk w  sumie 6.400 
marek niern. rocznic i to w  go-tówce.

Zdaniem fachow ców , w  cyfrach tych tkw i 
duża w artość koloniizacyjno-po’ )'tyczna. Jeśli 
się u-da Żydom  uzyskać 200 tys ięcy  duinamów 
ziem i, w ów czas  będzii© można osiedlić 9 tys ię­
c y  rodzin plantatorów , k tó rzy  uzyskają trw a łą  
egzystencję. O znacza łoby to osiedlenie 45.000 
ludzi, ży jących  z roli. U m ożliw iłoby  to o c z y w i 
ście w zros t em igracji m iejskiej i podw ojen ie hi 
dnośoi żydow sk ie j w  Palestyn ie.

Rokowania w sprawie rekon­
strukcji gabinetu w Niemczech

Berlin. 31. 1. P A T . Kanclerz Mueher od b yw a ł
w czora j w  dalszym  ciągu narady z  p rzyw ód ca  
mi frakcji w  spraw ie rekonstrukcji gabinetu. 
Dłuższą rozm ow ę odbył kanclerz z mini-strem 
cen trow ym  w  gabinecie, von Guerardem. P o  
naradzie tej odby ło  się posiedzenie zarządu fra 
k-cji cen trow ej Reichstagu. „Deutsche Al-Igemei 
rte Z tg.“ pisze, iż minister Guerard w  sw ej roz 
m ow ie z kan-cierzein, z naciskiem przedstaw ił 
życzen ia  centrum co do b ezzw łoczn ego  przepro 
wadzenia rekonstrukcji gabinetu i uw zględn ie­
nia przy  niej życzeń  centrum. Kanclerz Mueller 
miał postulaty centrum uznać w  zasadzie za 
słuszne, jednakże m iał jednocześnie prosić mi 
rastra Guerarda o odroczen ie tej sp raw y aż do 
chw ili załatw ien ia sp raw y rekonstrukcji rządu. 

 o-----

Samobójstwo dwóch bankierów 
berlińskich

W  Berlin ie popełnili onegdaj sam obójstwo 
dw a j bankierzy, K ora l B ó llch er i Maks Dukas, 
współw łaściciel©  banku „K a tz  und W oh lau er ", 
B óllcher zastrzelił się w e wtorek rano, a gdy  
jego  spólnik o godz. 10-tej p rzyszed ł do biura 
i dow iedzia ł się o sam obójstw ie Bóttchera W y 
cągnął rew o lw er i rów n ież się zastrzelił. A fe ra  
ia siała się w  Berlinie bardzo głośną, ponieważ 
firm a „K a lz  u. W oh lau er" uchodziła za jedną 
z najzdrow szych  i finansow o dobrze u fundowa 
nych instytucyj bankowych. Sen jorem  f Lrm v 
jest Herm an Katz, Uczący obecnie lal 78. K a ­
rol Bóttcher wstąpił jako m łody chłopiec óo  
fu m y  i posuwając się ze szczebla na szczebel 
siał się jednym  ze spólników. Maks Dukas. ro­
dow ity  Szwajcar, wstąpił do firm y  dop :ero  
przed kilku jaty. F irm a w  ostatnich czasach 
zbytnio się zaangażowała w  akcjach rozm ai­
tych fabryk automobili. Ostatnio w  p rzem yśie  
au tom ob ilow ym  nastąpił kryzys, który odbił 
się na firmie i doprowadził do samobójstwa 
obu spólników. Senjor firmy Herman K atz  
oświadczył, że firma jeszcze jekt aktywną, t. 
zn., że aktywa znacznie prewyższftją passy wa, 
Dukas był żydem, Bóttcher —  chrześcijani­
nem.

Nikt nie chce przyjąć Trockiego

Amanullah wraca do Kabulu
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Oslalainoić orgsnissc^jna Egzekutywy. —  Rozszerzenie Jewśsh Agency.- 
Cbeena sytusela w Palestynie. —  Ko®e meiiiwóści imtigrscylne. —

Tegoroczna akcja szekiowa.
Szczegółowe sprawozdanie z konferencji prasowej 

w Egzekutywie słońskiej.
Londyn, 31 1 (Ż A T .) Jak już donieśliśmy wczo­

raj. ■ Egzekutywa wszechświatowej Organizacji 
Sjouiisłycziiej zorganizowała konferencję prasową, 
na której członkowie Egzekutywy iłr. Feliks Ro- 
Btubifith i prof. Brodetzki zobrazowali sytuację 
Organizacji sjonistycznej oraz położenie w  P a le ­
stynie.

Dr Rosenhliith porusza na wstępie
działalność organizacyjną Egzekutywy. 

Dzięki podróżom, odbytym przez członków Egze­
kutywy do szeregu krajów, nawiązano ściślejszy 
kontakt z poszczcgólnemi organizacjami krajowc- 
md o raz nadano impuls do wzmożonej działalno­
ści, sjonistycznej w  tych krajach: Gdy tylko nastą­
pi poprawa w  zdrowiu prezydenta organizacja dra 
Weizuuiiuia, w róc. on do normalnej pracy. Prezy­
dent Sokółow wyjeżdża wkrótce do Ameryki. Pra 
cą polityczną egzekutywy kieruje obecnie prof. 
ltrodetzka, który utrzymuje stały kontakt z  mini- 
aterstwem kólonji. Podczas pobytu puik. KLsha 
w  Londynie na drodze do Ameryk: omówiono sze 
reg aktualnych spraw politycznych i  ekonomicz­
nych.

Co się tyczy

rozszerzenia Agencji Żydowskiej

egzekutywa uchwaliła, aby komisja, która opraco­
w ała  wnioski przyjęte przez Sjonislycany Kom i­
tet Wykonawczy, kontynuowała swą działalność. 
P o  wystąpieniu adw. Sachera do komisji tej nale­
żą obecnie pp. Dr. Rosenhliith, dr. łia lpera i Stein. 
Dr. Weizman podał do wiadomości p. Louis Mar­
shalla oraz przewodniczącego Komitetu organiza­
cyjnego konferencji nic-sjonislów amerykańskich 
p. Feliksa "Marburga o  uchwałach, zapadłych na 
ostatniej sesji Komitetu Wykonawczego. Doniesie 
n ia.te Służyć będą ża podstawę dalszych rokowań 
a' rtie-sjonistami, które z ramienia śjdhistów bę­
dą konstynuowane przez specjalną Komisję, mia- 
ńóWaóą przez dra Weizman na, przy udziale pułk. 
Kisha. Jednocześnie czynione są przygotowania 
do zapewnienia udziału przedstawicieli szeregu 
k fa jów  europejskich w  radzie Agencji. W  krajach 
tych zostały powołane do życia komitey celem 
przeprowadzenia rokowań z nic-sjonistami. Kom i­
tety ta winny ukonstytuować się najpóźniej -do 
dnia 1-go lutego rb. Do dnia 13-go lutego mają 
być opracowane konkretne projekty; dotyczące 
wybo-rów członków Agencji, które to projekty ma 
ją być przedstawione do zatwierdzenia egzekuty­
wy. W  Niemczech' zostały już zapoczątkowane ro 
kowania z przedstawicelami nie-sjonistów W  
Anglji chodzi głownio o  zakończenie rokowań, któ 
ro były kilka lat ternu prow adźcie z Anglo Je- 
w ish Associatiión oraz. Board of Deputies. P r  Ro- 
senhliith podkreśla, iż  wszystkie poczynania Egzc 
kntywy są ściśle zgodne z uchwałami kongresu 
i  Komitetu Wykonawczego. P rzy  tej okazji mów­
ca obala twierdzenie, wysunięte nu konferencji 
rewizjonistów, jakoby działalność egzekutywy by­
ła, sprzeczną z uchwałami 14-go kongresu sjoni- 
sfyeznego.

Następnie dr Rosenhliith referuje o 
interwencji Egzekutywy w  sprawie załagodze­
nia sporów- w  łonie organizacji sjonistycznej 

w  Polsce
oraz o  krokach, podjętych w ‘ ministerstwie lto-lo- 
r.Ji, celom uzyskania niezbędnych gwarancji na 
wypadek, gdyby nie doszło- do ukon.s1yiuowa.nia 
Agencji Żydowskiej lub na wypadek, rozwiązania 
jej Egzekutywa poświęca w ie le  uwagi sprawie 
prący ośw iatowej i uświadamiania mas żydow­
skich co do poczynań sjonistyeznyoh 

Wko-ńcu dr Roscnbliilh porusza 
kampanję szcklową, 

mającą w  związku ze zbliżającym się kongresem 
sjońistycżnvm bardzo doniosłe znaczenie. Pod­
czas kampanii szeklowej przed poprzednim kon­
gresem zebrano 25,000 funtów szterl.. Egzekutywa 
przypuszcza, iż  w  roku bieżącym akcja ta przy­
niesie 80.000 ftmtów szterlingów.

Drugi referat w yg łos ił prof, Brodetzki. który 
poruszył w  pierwszym rzędzie

aktualne zagadnienia palestyńskie. 
Najdonioślejszem wydarzeniem politycznem w Pa

lestynie w  ostatnim czaoie jest objęcie władzy 
przez nowego W ysokiego Komisarza, oraz oświad 
czenia, jąkie s ir Chancellor uczynił w  ciągu swe­
go urzędowania. Oświadczenia te są mn/iej więcej 
zmane; Ogólne wrażenie jest takie, że W ysoki Ko­
misarz zamierza usilnie przyczynić się do rozwo­
ju kraju. W skazał on również na konieczność po­
większenia ludności palestyńskiej, co jest możli- 
wem do wykonania również na drodze wzmożo­
nej im igracji żydowskiej.

Pułk. Kiśh odbył z Wysokim  Komisarzem kon­
ferencję, ńa której poruszone zostały wszystkie 
sprawy, mające szczególne znaczenie dla kraju. 
Pułk. Kiśli zaznajoroił W ysokiego Kom isarza ze 
stanowiskiem egzekutywy sjonistycznej.

Szczególnie doniosłego, znaczenia nabiera oświad 
czenie, poczynione przez sir Cliancełlora w  ziwiąz 
ku z

polityką arabską.

Chodzi o  memorjał Egzekutywy arabskiej w  
sprawie zwołania rady legi siat ywnoj lub parla­
mentu palestyńskiego. W  swojej odpowiedzi sir 
Chawcelkw oświadczył, iż uważa rozpatrywanie 
tej sprawy w  chwili obecnej za przedwczesne, 
poruszy ją  jednak W urzędzie koloujalnym pod­
czas swej bytności w  Londynie przyszjełgo lata.

Bawiąc w  Londynie, pułk. Kish konferował 
z podsekretarzem stanu <lla spraw kołonjoilnych 
Ormsby-Gorc. poruszając sprawę ściany Płaczu 
oraz im igracji do Palestyny 

Co się tyczy
sprawy Ściany Płaczu, 

sytuacja w  ciągu ostatnich miesięcy unomalizowa 
la się. Przez ten czas nastąpiło odprężenie w  pod 
nieconych stosunkach żydowsko-arabskich. U fa­
my, iż  na po&slawic przyjaznych pertrakta-cyj z 
muzułmanami. udą się zawrzeć umowę w sprawie 
bruków przed Ścianą Płaczu. Egzekutywa jest 
przeświadczona, iż ministerstwo .kolonji uczyni 
wrzystko celem umożliwienia zawarcia takiej unio 
w y  •

Rząd wykazuje w iele .zairitersowaftia dla roko­
wań. toczących sie w  sprawie rozszerzenia „Agon 
eji Żydowskiej*1 Egzekutywa wręczyła rządowi 
memorjał o  obecnym stanie tych rokowań. Rząd 
odnosi się z sympatią do tveh poczynań. Jest cał­
kiem pewne, iż  Wszystkie kroki w tym kierunku 
spowodują nielvlko powiększenie udziału żydow­
skiego w  dziele odbudowy Palestyny, lecz nadt-o 
wzmożony udział rządu w  odbudowie Żydowskiej 
Siedziby Narodowej.

Co się. 'tyczy .
budowy portu w  Hajfie 

szereg - trudności spowodowało zwłokę w  robo­
tach budowlanych. Egzekutywa sjonistyczuna żyw i 
jednak nadzieję, iż trudności te zostaną wkrótce 
usunięte. Egzekutywa czyniła starania w  kierun­
ku zatrudnienia niewykwalifikowanych 'robotni­
ków żydowskich prZy budowie portu. Rząd udzie­
l i ł  zapewnień w  tej sprawie, Kwestja ta nie zx>- 
st; ła jednak na.razie zadecydowaną.

Egzekutywa pważa. iż budowa portu będzie pod 
stawą nie dla dalszej imigracji. Niema bowii-c-m pod 
stawy do przypuszczenia, iż setki Żydów nie otrrzy 
ma zatrudniertia w  związku z budową portu. Ujaw­
ni Siię brak robotników żydowskich, co' oczywiście 
spowoduje wzmożenie imigracji do Palestyny, 

Egzekutywa opracowuje
materiał w sprawie imigracji, 

który zostanie przedstaw i-dłiy urzędowi kołonjalinę- 
miu w najbliższej przyszłości. Memoriał porusza sura 
vvę Imigracii zarówno chaluców, jak i elementów za 
możnych. Egzekutywa przeprowadza obeeuie roko 
wanta z urzędem koionailnym w  sprawie udzi-ełe- 
n i a pewnych uilaiwiefi i,migracyjnych dla tego dru­
giego typu .imigrantów' i należy przypuszczać, Iż 
cześć tych postulatów zostanie uwzględniona. Oczy 
wiście, n a l e ż y 'ubolewać, że prezydent dr. Wclz-ma-nn 
nie może brać udziału w pracy w tych właśnie- tygo 
dniach. Sprawa Jednak czekać nie może, wobec 
czego podjęto wszelkie możliwe kroki celem umożli 
wfenia ułatwionej imigracii żydowskiej do Palesty­
ny wszystkich ugrupować ludności.

Co się tyczy sprawy

szkolnictwa palestyńskiego’ 
j zaszedł szereg, boiniplikacyj uii-iiio' listowni Egzcfcu 
| żywy, dążżąoej do ujcdaiostaiiiiiwra ' * autonomizacji 
; żj-dowskiego systemu szkolnego w Palestynie. 
; Rnzytem cale szkolnictwo żydowskie podlegać 
I wanno kiienowniilkiowi żydowskiemu. Egzekutywa w y 

sunęła sprawę uwzględniania jej postulatów w  usta 
wie o szkolnictwie. Zagadnienie to jest bardzo tru­
dne. Egzekutywa jest przeświadczoną, iż ludność zy 
diowsk.a w  Palestynie zgadza się ze staiiW.iisk.Leln 
zaj-ętcim przez egzekutywę w  tej kwestii.

■Rząd palestyński wyznaczył szereg komisyj dlo*. 
radcizych w  różmych sprawacli gospodarczych, jak 
■kolejnictwa budowa partu i in. Egzekutywa podtjęla 
innolki u rządu, cekin zapewnienia w  tych komisjach 
reprezentacji dla Agencji Żydowskiej. Egzekutywa 
uważa sprawę tę za bardzo doniosłą. Stanowisko e- 
gizekutywy zostało doniesione urzędowi koŁoinijałne 
rmą nadani eraiauąc iż zadośćuczynienie posaiłatowł 
egzekutywy da możność ściślejszej współpracy A-. 
gencjii Żydowskiej* z organami rządowymi W Pał© 
stynie.

§©naf, to nie Sejm
(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 31. 1. Sin. Dziś odbyło się pósfe- 
dżemie komisji skairbowo-budżetowej Senatu. 
Omawiano budżet mniijsferstwa spraw wojsko 
wych. Na posiedzeniu tern był obecny wicemi­
nister spraw wojskowych' generał Konarzewski,

Premier Bartel wyjecUał 
dc Zakopanego

Warszawa. 31. 1, PAT. Rad jo.. Prezes Rady Miid
strów prof. Ba.rtci wyjechał dziś do .Zak opatie® o* 
ażeby imieniem Rządu złożyć życzenia z okazji 
imieniu p. Prezydenta Rzeczypospolitej, który hawi 
obecnie w  Zakopanem. P. premier wraca d o . War?* 
szawy w  niedzi^ę.

——0 — *■

Praw* wyborcze dla Kobiet * 
w Grecji

Ateny. 31. 1. P A T . Yen izelos ośw iadczy ł, że  
zaimierza przyiziiiać kobietom  p raw o  1. g łosow a; 
nia w  w yborach  do ciał sam orządow ych . ?.. >

Maiy felieton

jeno WaBlesz

M akryte sto ły ,r.

Pewien mąż stanu otrzymywał ze swego okręgu' 
wyborczego liczne listy anonimowe. Skarżono się 
w  tych listach na najrozmaitsze przykrości, przu. 
śladowania i bezprawia^ domagając się Od poste, 
pomocy. Mąż stanu wyjechał do swego okręgu wy, 
bwazeg'0, aby się osobiście o słuszności owycsi 
skarg przcKonać. Natychmiast po swem przybyciu 
udał się do pierwszej przy stacji kolejowej stojącej 
chały. Chlor małorolny i  jego żona sdedzielii w ła ­
śnie przy stole i zajadali na obiad zupę kirriuicową, 

„C zy simafcu)je?“ — zapytał mąż stanu.
.Chłop odipowtedzta’ w  tonie niezariowotałym:
„Są na świecie lepsze obiady".
Poseł wyczuł zarzut z tej odpowiedzi. W  swem 

zakłopotaniu rozglądał się na prawo i lewo 
czem spostrzegł, że jedna ze ścian kuchni prawie w, 
całości pokryta jest obrazkami wydiętemi z pewne 
go tygodnika. Na obrazkach poznał mężów stanu f 
łdienii.iących polityków państwa, ktdnzy siedzieli pray 
długich nakrytych stołach i z zadowoleniem zajada®.

Męża stanu uspokoiły te obrazki, gdyż z nich wy, 
wnioskował, że człowiek, który tak czci mężów "srta 
nu i kierujących polityków, że ich portretami zapei 
nia swe mieszkanie, musi z pewnością być lojakym 
wyborcą którejś z partyj rządowych.

Na' jednym z obrazków rozpoznał mąż stanu tale 
że i samego siebie. I ten obraz został zdjęty pou- 
czas pewnego bankietu i także na tym obrazie w i 
dać było na stole pełne talerze i ponętne flasakL-wł 
-na.

Mąż stanu pragną! się dowiedzieć, czy też chłop 
,ma pojęcie, co te obrazy przedstawiają ZwiróoH
się więc do chłapa ł  zapyta? g-p:

„Czy umiecie czytać?"
,Oczywiście".
,,To powiedźcie mi, ,co jęst po dtemi obrazkami w y 

drukowane". . . ,
Chtop nawet nie powstał, nachylił się tylko, nad 

swoim talerzem i odpowiedział: *
„Tak wielcy panowie zjadają kraj".

C-Das Tagebuch")
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Przed nawiązaniem stosunków 
między Anglją a sowietami?
W  pow a/nem ;uigiolsU;cin czasopiśm ie . I - i-  

naucial N ew s " po jaw ił sio znam ienny artykuł, 
om aw ia jący  m ożliw ości i warunki naw iązania 
stosunków hand low ych  m iędzy A n g lją  a So- 
■wietainii. A n g lją  żąda p rzedew szyslk iem  w y ­
rzeczen ia się ze strony Rosji wszelkiej p ropa­
gandy bolszewickiej, da le j uznania ci ługów, 
które R os ją  zaciągnęła w  a.ngljd, oraz kom pen- 
zaty za skonfiskowane w  Rosji m ajątki firm  
angielskich. Rosja  bez pom ocy kapitału zagra 
ulicznego nie fjo u a fi absolutnie odbudować 
swej. gospodarki. Jest to fakt tak oczyw isty, że 
'dalsze jego  uzasadnianie jest zbyteczne. Można 
w ięc  przypuszczać, że R os ja  pó jdzie  na ja k n a j-  
tła le j idące koncesje, by nie odepchnąć w yc ią ­
gn iętej do zgod v  ręki angielskiego kapitału. A  
że  ta o ferta  nie jest rzuconą na wfiatr, św iadczy 
w iadom ość o  w ysłan iu  do R os ji kom isji angiel- 
s-Mch bankierów  i przem ysłowców ', która m a się 
® a  m iejscu  poin form ow ać o  stosunkach tam tej 
szych. Kap ita ł angielski jest zanadto ostrożny, 
b y  zaangażow ać się, nie znając dokładnie w a ­
ru n ków  an i trwałości całego systemu sow iec­
kiego. 1

Anglją przyrzeka lndjom da­
leko idące reformy

O negdaj o tw arto  parlam ent indyjsk i m ow ą 
tronową, którą odczytał w icek ró l In d y j, lo rd  
Irw in . L o rd  Irw in  zaznacz] i, że w  stosunku do 
'A fganistanu A n g lją  zachowała jaknajściślejszą 
neutralność, a  następnie zapow iedzia ł nowe za- 
tządzenoa, skierowane przediwko w zm ożonej 
,W ostatnich czasach propagandzie kom unisty­
czne j w  Ind jach . N a jw ażn ie jszą  częśdią tej m o 
w y  tronow ej są jednak  ustępy pośw ięcone ko- 
m iśji parlamentu ang-usk iego pod przew odn ie 
tW em  Sim ona, która ja t w iadom o dwukrotnie 
zw iedziła  Ind je, b y  zebrać m aier ja ł d la  oprą 
cowauia now ej dia In d y j konstytucji. L o rd  Ir -  
w iu  ies^naczył, że w szyscy w  A n g lji uznają 
konieczność uregu low ania  stosunków m iędzy 
'A n g lją  a  Ind jann  R y łob y  nonsensem odm a­
w iać  angielskiem u p a r !im en tow i p raw a  w yro  
t len ią  sobie n iezależnego sądu o obecnej sytua­
c ji w .In d ja ch . T o też  n iezrozum iałą jest opozy­
c ja  indyjsk ich  nacjonalistów , k tó rzy  ptzez od 
m ow ę w spółpracy z  kom isją S im ona utrudnia­
ją  ,y lk o  je j  zadanie. K a żd y  musi ob jek tyw - 
n5e przyznać, że In d je  w  obecnym  stanie są w ła  
fciwtie produktem  Anglji i że  angielska adm i­
nistracja b y ła  jedyną  spójn ią ui rzym a jącą  je  
cktość kraju. G dyby tej adm inistracji nie było, 
napew no In d je  ro zb iłyb y  siię na zw alcza jące  
5rę państwa i państewka.

5V -skończen iu  swej m o w y  zaznacz] ł lord  
łrw in  uroczyście, że A n g lją  spełni swe p rzyrze  
czen ia i dołoży wszelkich starań, by  In d je  Atrzy 
m a łv  konstytucje, odpow iadającą narodow ym  
asp iracjom  i  po litycznej strukturze kraju . N ie 
m ia łby odw ag i stanąć przed parlam entem  in - 
Syjwkśm, jako z a s ię g i  A n g lji, gd yb y  nie b y ł 
iw iy a e  przekonany, że naród angielski pragn ie 
spełnić swe przyrzeczen ie. s
Ll r r w n  m m i

ZE S P O P ^ i
S E K R E T A R IA T  GL. Z. E. S. M A K K A B I komu- 

rikujc, iż  wkładki miesięczne wynoszą (w  myśl 
■uchwały W alnego Zgromadzenia Klubu z roku 
ob iegł'19 >) Zł. 1.

Członkowie, którzy wkładki w  powyższej wyso­
kości uiścić nie mogą, ziehcą się zgłosić w  sekre­
tariacie klubowym we wtorki i czwartki celem 
udzielenia im zniżki.

Z dmem 1 lutego br obowiązują wszystkich 
członków legitymacje klubowe na rok 1929.

-  SEKCJA NARCIARSKA ŻKS MAKKABI. Dnia 
2 bm. odbędzie się d\.udniowa wycieczka do Oicc 
Wa. Należy 'zabrać ze sobą jedzenie na dwa dni. 
.Zbiórka o 8-ej rano przed lokalem Makkabi, Gertru 
dy 8. Dnia 3 bm. w niedzielę odbędzie się wycie­
czka do Lasku Wolskiego. Zblórk„ o 9.30 na Sąlwa 
t\**w przy końcowej *ta cjd S-tłd 1 fi-tkk

Żydowski minister w Ameryce?
Żydostwo amerykańskie prowadzi obecnie 

ciekawą dyskusję na temat składu przyszłego 
gabinetu Hoovera. przyczcm szczególnie inte­
resuje pogłoska, że gnany milioner amerykań­
ski. Juljtksz Rosenwald. ma objąć tekę ministra 
w rządzie Hoovera. Nowojorski „Tog“, oma­
wiając możliwość tej kandydatury, pisze:

.Jtnliiu.sz Rosenwald zainteresowałby nas jako 
inożLiwy członek gablnea* nawet gayby nie był 
Żydem. Jest on niewątpliwie stworzony z tego 

’ materiału,' 2 jafidegó pochodzą najzdolniejsi i naj- 
iQżsi piacowaiicy rządir Jego olbrzymie do­
świadczenie, pozyskane przy szeroko rozgalę- 
aion-ych przedsiębiorstwach, olbrzymie zainte­
resowanie potrzebami mas, kwalifikują go na 

{ najwyżsżze stanowisko w rządizie. Ale fakt, że

Rescnwald jest także Żydem, zwiększa ieczczc 
zainteresowanie co do jego wyboru jako „z ta . 
ka gabinetu. Rosenwald, człowiek interesu, syte 
boi to$fc, co Żydzi amerykańscy osiągi1 cli i co 
Ameryka powinna uznać. Dlatego iest jiuwneu* 
że pa.ri'ja, któraby zaszczyciła Rosemwalda sta 
nowiiskicm ministra, zasłużyłaby się tern sam car1 
nieityliko interesom Ameryki, ale zdobyłaby tak­
że wdzięczność ludności żydowskiej w  Kraju 

P . Juljusiz RoscnwaTd jest, jak wiado-mo, naj­
bogatszym  Żydem  w  A m eryce . N iedaw no og ło - 
sił on sw e credo polityczne, w  k lórem  potępił 
asym ilację. Jak dotąd, stoi on zdała od s jo n iz - : 
mu, choć cltę.-i e  pomaga niektórym  kultural­
nym  instytucjom 'żydow sk im .

łaiitit k [islinii dmiij
w KC-s^cowle

Ofiarą w yo ryk ów  —  pasażer Zyd i w ywiadowca f  oJcJi.
Przed sądem wojskowym i sądem grodzkim w 

Krakowie rozegra się wkrótce epilog niesłycha­
nego zajścia, które miało miejsce przed paru ty­
godniami w  restauracji I-szej klasy na tutejszym 
dworcu osobowym. P. Józef Stamberger z  Zako­
panego przyjechał do Krakowa około godz. 5 nad 
ranem i zajął miejsce przy jednym ze stolików w  
restauracji na dworcu. Po  jakiej pół godzinie w e­
szło do tejże restauracji towarzystwo złożone z 
kilku oficerów  8-ego pułku ułanów, oraz 
dwóch cyw ilów  (Jakób Lewakówski z Izdebnika 
i Jan Kaliński ze Lw ow a). Tow arzystw o to za­
jęło sąsiedni stolik, a po chwili stanął przed p. 
Slanibcrgerem Lewakowski i wskazując na niego 
głośno wołał: „w idzicie Żyd! ao Palestyny z nimi", 
przyczem dodał słowa obelżywe, nie nadające się 
do powtórzenia, a Kaliński spluwał przed Stam- 
bergarem i krzyczał: won żydzie parchu! draniu! 
bydlaku! durniu!" itp. O ficerowie obrzucali Stam- 
bcrgeia wTśród tego bulkami Stamberger udał się 
na konusarj;vt V I. policji naprzeciw dworca, a gdy 
wychodził, wymienieni cyw iln i i o licerow ie wołali 
za nim „Żydów  nie potrzebujemy w  Polsce •

Po  ehwiiii zjaw iła się policja z wywiadowcą

Bieniekiem, któremu nie chciano się wylegitym o­
wać, a nawet rotmistrz Słarzeaiłi uderzy1 w yw ia ­
dowcę pięścią w  twarz tak, że ten za la i się krwią. 
Dopiero gdy zatelefonowano na od w  ach przybył 
dyżurny oficer, który zajście zlikw idował. Gdy p. 
Stamberger prosił kelnerów i obecnych kilku gc- 
ści o znazwiLska celem podania ich na świadków 
zajścia, wszyscy prośbie tej odmówili. Poricja 
wniosła urzędowe doniesienie przeciw  oficerom 
do sądu wojskowego o zbrodnię gwałtu puolicziie- 
go, gdzie toczy się przeciw nim śledztwo. Osobno 
wniósł skargę o obrazę czci p. Stamberger pr/c 
ciw  cywilnym do tutejszego sądu grodzkiego, zaś 
przeciw oficerom do sądu wojskowego.

Oczekujemy, że tym razem władze przykładnie 
ukarzą osobników awanturujących się w  gorszący 
sposón w miejscu publicznem. P rz ,’pominamy, że 
w  locie ub. r. miało miejsce podobne zaj‘ścic w .’ 
tfjże  restauracji z dwoma delegatami /ogranicz;, 
r.ymi Org. „Aguda". Wówczas jedynem ur^.ędoWc.in 
echem tego za jścia było nadesłanie nam sprosto • 
wanlp, że w  zajściu nie brał udziału żaden oficer. 
Tym razem nazwiska wojskowych są wL.dzom 
zi ane.

z sa lt  sf powEj
K R W AW Y NAPAD Na  ULICY NIECAŁEJ

Pnzed sądem okręgowym karnym w Krakowie sta 
nąl Franciszek Kostecki oskarżony o no, że w liocu 
uib. ir. wieczorem naipadl ltó wracającego z rodziną 
swoją do domu Władysława Kurnika, lakiernika, za 
mieszkałego przy uil. Niecałej. Według ak.tu oskarżę 
ni.a. Kostecki przystąpił na ulicy Niecałej do poszko 
dawanego i prosił o wskazanie mu drogi do restau­
racji „Zakopane" Kurniki udzielił mit wskazówek, 
Kostecki jednak iw chwili, wrócnil z powiotem do 
Kurnika i zaczął go lżyć, twierdząc, że go Kurnik 
źle poinformował. Na tern tle przyszło do zajścia, 
przyczcm Kostecki zaczął bić poszkodowanego po 
głowie laską, a następnie wydobył nóż i żgną* go 
w klatkę piersidw ą, skutKiem czego Kurnik ciężko 
ranny uipadł na ziemię. — Kostecki, pochylił się na 
śtępnie nad poszkodowanym i zadawał mu dalsze 
etosy nożem, aż dopiero na rozpaczliwy krzyk ro­
dziny poszkodowanego, jeden z mieszkańców domu 
przy ulicy Niecałej, przed którym zajście się odby 
wało wystrzelił na postrach, by napastnika od.pe- 
dizić. Oskarżony . począł uciekać i usiłował wdrapać 
się na mur oddzielający ulicę Niecałą od plantu ko 
lejowego, lecz nadbiegła policja, kióra u.be.zwładniw 
szy osKa.żor.egc aresztowała go. Kurnik skutkiem 
zadanych mu ciosów doznał złamania kości czaszko 
wej i czołowej oraz kilka ciężkich ran na piersi, tak 
że w  stanie beznadziejnym przewieziony został do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie. Dopiero po cięż­
kiej operacji i przeprowadzone) trepanacji czaszki, 

i zdołali lekarze uratować mu żvcie Oskarżony tłó- 
maozył się, że działał w stanie zupełnego pijaństwa, 
czemu świadkowie zaprzeczyli. Po przeprowadze­
niu dowodów zaofiarowanych, tak przez oskarżycie 
la publicznego Pk i przez obronę, sąd ogłosił wyrok 
uwailnŁący oskarżonego od zarzuconej mu zbrodni 
oiężkiiego uszkodzenia ciała, a zasądził go za pr/.ekro 
czenie pijaństw/ na 6 miesięcy aresztu. — Bronił 
adw. Dr. Nehmer.

Cplem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rycfałe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc luty 1929 r.

K O M U N IK A TY

— ,,BNEJ SJON“  (Zielona 17) Dziś w piątej o go 
dzirnie 7.30 wlecz wygłosi p. H. Pieffer referai n. t. 
„Z. Szncuer — pierwszy Europejczyk w literaturze 
hebrajskiej". Goście mile widziani.

— ZWIĄZEK KULT.-OSWIAT. „JAW NEri" .^Se­
bastiana 36, parter) . Jutro w sobotę o godz. 7.30 
wiecz. wygłosi p. S. M. Lazer referat n. t. „Rozwa­
żania o literaturze starohebrajskiej". Goście mile 
widziani. Wykłady p. J. W  Kahanego z zakresu iu- 
daisityld. w’ piątki wiiecz. i w soboty popoł. odbywa 
ją się ’' ngmlinniie.

— „PR ZYSZŁO ŚĆ -.H Ę A TID “  (Zielona 17). Dziś 
w piątek o godz. 7,3C wiecz. zebranie członków, 
połączone z odczytaniem gazetki zw iązkowej „H e«- 
tid“ .

NAPEfŁAMP ttM O R ĘS M fl
„DA.S TAGEBUCH" (Berlin S. W. 48 Heceniium- 

str. 13). Nr. 4 zawiera: Tagebucl der Zeit; Prof. 
Dr. Herm. Kantorowicz: NochmaJs Sarajewo; Paul 
IIe j’se: Wilhelm I I ;  Ernst Meding: P ó ffl; O. L.: 
Zwet Pazifislen; Walter C Hanitsch: Revolntion 
in der Hellsarmee; Egon Erwin Kisch: H im er
der Freiheitsstatue; Hermann Hesse: K lingsors
Winterliod an EditR; Oskar Maurus Fon tanu: Die 
Flontgeneration spricht; Tagebuch der W irtschaft; 
Giossen.

W|SOŁV KĄCIK
W  H AN D LU  OBUW IA,

—  Próbowałam  już dwie godziny — i  nic nie 
mogę sobie odebrać.

—  Pani dobrodziejka szuk 1 widocznie trzewika, 
wewnątrz dużego, a nazewnątrz małego —  tego 
niestety nie mamy.

W  OBRONIE W ŁASNEJ
— Wczoraj przecie Agata z innym chodziła* aiz 

w zeszłym tygodniu. Chyba Agata ma dwóch przy  
jaciół?

— Pani łatwo prawić morały, Pani potrzebuje 
tylko j«onegw> Paziu łett ażrńęfuąl
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~ P R Z l G L A D  G O Ś P O D A R C Z Y
Fala protestów wekslowych

(s ) Y7 ostatnich czasach daje się zauważyć w  
Polsce znaczny wzrost protestów wekslowych. 
T a i  np. jeszcze we wrześniu uh. r. ilość weksli ; 
zaprotestowanych w  oałem państwie wynosiła ; 
237.000, a w  listopadzie uh. r. podniosła się już , 
do 273.000. Suma weksli protestowanych w  port­
felu Banka Polskiego podniosła się od paździer­
nika do listopada o 20 proc.

Objawu tego nic można tłumaczyć wyłącznie 
K-większonemi płatnościami z końcem roku Przy- 
tzyna tego objawu leży znacznie głębiej, a mia 
«ow icdt w  niezdrowych stosunkach, jakie w ytw o­
rzyły się w  naszym handlu,. Zaczęło się od tego, 
że w  całym szeregu przemysłów producenci, 
thcąc za wszelką cenę powiększyć swój byt, na- j 
icucałi wprost kupcom towar, przyjmując w  za- 
c tpn weksle o  bardzo odległych terminach. Ku- 
picctwo, zachęcone korzystnemi kondycjami, przyj 
mowało tow ary w  nadziej i rychłego ich pozbycia. 
Wkrótce jednak okazało się, że się przeliczyło

Uproszczenia techniczne przy 
wym‘crze podatków

Ministerstwo Skarbu zw róciło  się do W szystk ich  
prezesów izb skarbowych o  nadesłanie ich opinji 
w sprawie wprowadzenia konjecznych uproszczeń 
technicznych przy wym iarze podatków. W  najbliż­
szym czasie dzięki temu ma nastąpić znaczne u- 

sączenie biurowości w  izbach skarbowych.

Nie będzie podwyżki cen cukru
Jak się dowiadujemy, na ostatniem posiedze­

niu komisji głównej Rady Spożywców zainterpelo-

! co do możliwości zbytu, a posiadając mą składach 
znaczne zapasy, poczęli kupcy również ód swoich 
odbiorców tj bezpośrednich spożywców przyjmo 
wać weksle na drobne nieraz kwoty. Z kredytu 
i ego korzystali oczywiście konsumenci bardzo 
chętnie i to bardzo często ponad swe siły.

To  co widzimy obecnie, zwiększona fa la pro­
testów wekslowych, zagrażająca kredytowi w ielu 
iednostel. gospodarczych, jest właśnie nieuebrwa- 
uem następstwem tej nieopatrznej polityki, upm- 
wlaiiej przed kilku miesiącami, a niestety jeszcze 
i dotychczas, przez przemysł i handel.

Od pewnego czasu coprawda widzimy starania 
w rozmaitych dziedzinach przemysłu w  kierunku 
srorócenia nadmiernie długich terminów wekslo­
wych. Tendencja ta jest niewątpliwie t  atna i go­
spodarczo Uzasadniona, z drugiej strony jednek 
ostrzec należy przed zbyt radykalnemi pociągnię­
ciami w  tym kierunku, r zwłaszczi w  przemyśle.

waaio obecnych na posiećzenfu przedstawicieli rzą­
du, w  sprawie rzekomego zamiaru podniesienia ] 
ceny cukru. Przedstawiciele rząou zaprzeczyli i 
|ym pogłoskom. '

Produkcja cukru w  Polsce w  kończącej się Lam- ' 
panji dosięgła wprost rekordowej cyfry 669.000 
tonn wobec 504.000 tonn z ka.mpanji roku ubiegłe- | 
go. Z cy fry  powyższej przypadnie na potrzeuy 
rynku wewnętrznego około 280.000 tonn, a oozo 
stała ilość 290.000 tonn zostanie wyeksportowana 
na rynki zagraniczne. Ko-njunktura na rynkacł cu 
krowych w dalszym ciągu jest zła. Cena ekspor- - 
towa spadła do minimum, i  nie są wykluczone 1 
dalsze zniżk. i

Sławki celne na drzewo eks­
portowe do Niemiec

PolskOHniemieckii tikład drtzewiny, który w  dniu 
24 stycznia wszedł w  życie, zaw iera postanowie­
nie, że obecne cło  niemieckie w  wysokości 1 n a r - 

1 k i od cetnan. podwójnego nie uległo zmianie. Ze 
strony polskiej utrzymano w  -nocy cło w yw ozo­
we w  wysokości 40 groszy od 100 k g  liściastych 
kłodów i dłużyc z  wyjątkiem  drewna nożowego, 
40 groszy od kłodo w i  dłużyc iaLasityich, oraz 2C 
gr. od j.00 kg. ossuiu. i drzewai olszowe® j, 1.50 zł. o d ' 
100 L g  osiki ni obrobionej.

Ze względu na dający się odczuwać poważny 
brak surowca olszowego pr-ez kra jow y przemysł 
dyktowy, nk uznano za wskacanc cuaiisze jeszcze 
obniżenie cła wywozowego, a tern samem pozba­
wienie się cennego suncwca. Należy żanwiaiżyć, że 
w  czasie trwania wojny aelnej z  liemcami, adotał 
polski przemysł dykt klejonych znaleźć pona Ndem 
aa mi zastępcze rynki zbytu w  Amglją Hoiarad^p. 
i  innych krajach. W  sp-awie stawek celnych na 
dirrewo nastąpi w  Berlinie wymi-jne doaumeucCsF 
ratyfikacyjnych między Polską a Niemcami.

R y n e k  r . ^ i a S i
Po  pwinej depresji w  pierwszych dniach snyca- 

r.ia, nastąpiła w  ubiegłym tygodniu na ryrwu łon- ■ 
dyńslcLm ogólna poprawa sytuacji, spowodowana; 
dużeani zakupami faktycznych konsumentojw'. 'Rów • 
n.ież na giełdzie nowojorskiej popyt na metale. sil­
nie wzrósł, wskutek czego mniej odczuwano 
zmniejjzenie się eksportu do Europy, korzystna' 
konjumktura na lynku amerykańskie utrzyma 6ię, 
zdaje się, przez czas dłuższy, położenie bowiem 
gospodarcze Stanów Zjednocz^uycij. jest uważane 
zn bardzo dodatnie, w  pierwszej lin ji ze względu 
na to, że stan zatrudnienia w  przemyśle z  f ażdymr 
dniem wzrasta. Giełda metalowa otwarła jest od 
poniedziałku do piątku włącznie od gedz. 1025 de 
15-tej, w  soboty zaś do godz. 12-łej.

Największą zwyżką uzyskały w  tygodniu ubie- 
siym na giełdzie londyńskiej miedź 1 o łów  Zwyż­
ka cen miedzi wywoł-ina byka podniesieniem oeulj 
kartelowej z 17 na 17‘25 centów cif pony morza; - 
’0óŁnoan< go. Silna tendencja na o łów  tłumacz? się 
grą spekulacyjną, powstałą wskutek wiadomość} 
o majacem się odby; w  miarcu zebianiu producen­
tów  oiowiiu, które zastanawiać się będzie nad U- 

i tworzeniem nnędz; 'maredowego kartelu oiiow lane 
| go. Cynk uległ nieznacznej zniżce. W zrosła rów - 
i nież wytwórczość oyny. N ikiel ma usposooienie 
! stale. Głównym producentem niklu jest Kanr.da', 
j która do-starcza 50 procent ogólnej produkcji. Me- 
I tale szlachetne, nie wykazały wiek szyc i z.minu Wi 

dalszym ciąg!.? słabe usposobienie m iały srebrno 
I i platyna, mocne natomiast złoto.

Ceny główniejszych metali kształtowały się 
(ling no towań * giełdy londyńskiej po przeliczeniu 
na złote po kursie dnia za tonę metryczną nastę­
pująco (pierwsza cyfra z  16-go bm droga z  &L-gC 
tm  ): cyna suaiidard 9aS-—9495, cynk hutniczy!
1101—1096, miedź elektrolityczna 3331—33&>, m iedf 
standard 3177—3261, o łów  miękki 906— tftyC 
28.302, s ieb ie  w  1 kg. 153 - l& l

Rząd francuski w walce ze 
skandalami finansowenr

Ostatnie skandale finansowe, skłoniły francuską 
- Radę M inistrów do przedsięwzięcia lazeregu środ­
ków, zmierza jących do uzdrowienia rynku finanso­
wego 1 do ochrony oszczędności prywatnych. Mię­
dzy innemu ma być przyspieszone uchwaiienh li­
sta w j7 o wykonywaniu zawodu* bankierskiego. Po- 
zatem rząd wniiesie dy  a nowe Projekty usraaw, do­
tyczące zdobywania ałijentów przez bank* oraz 
jawności operacyj finansowy en i  iia/ndlowyck to- 
warzystw  akcyjnych. W  tygodniu ubiegłym 
szlo w  życie rozporządzenie, regulujące notowa­
nia pozagiełdowe Równocześnie syndykat ban- 
kćw  na wińosek min. skarbu rorjoczył kontroh 
r»ad wszysikiem i oper-aojam. wchodzących w  jegc 
aklad instytucyj finansowych. W  naMiżsawd 
dniach rozpocznie też swe czynność. utworzona 
(W łonie ministerstw? skarau jpeojałnt komis a 
do zbadania zagranicznych i kolonialnych papie­
rów  wartościowych, wprowadzanych na giełdy 
francuskie. Irina komisja tego samego minister 
stwa zajmuje się pracą: nad ogółnem uzdrow ił 
niem życie finansowego Francji.

 o——
Z M IA N Y  PERSO NALNE W  B AN KU  GOOPO 

D A FS TW A  KRAJOWEGO. Na onróżnto ie stano­
wisko zastępcy prezesa B. Q. Z. zoalał powoiauy

Kto lia n ie  i
Przed kilku dniami podaliśmy notatkę, że bilans 

handlowy Polsk i w  r. 1928 przyniósł przeszło 850 
m iljonów niedoboru. Rząd nasz usiłuje najrozmait- 
suemii środkami zwalczyć tę bierność bilansu han­
dlowego, posługując się przy tern nawet metodami 
dotkliw ie odczuwanymi przez społeczeństwo. W a ­
żniejszą rzeczą byłoby jednak usunięcie szien- 
drjamu "biurokraty oznego, którj7 narazi ej niż co in­
nego przeszkadza rozw ojow i naszego eksportu.

Parę ciekawych faktów na ten temat przytacza 
lwowski „Przegląd  Gospodarczy", wydawany 
przez Dra Rottestreioha. Pisze tam mianowicie je ­
den z  producentów kosmetyków.

,Nasze naczelne władze przy każdej nadarzają­
cej się sposobności, zapewniają, że wszelkie prze­
szkody, po których kroczy rozwój naszego prze­
mysłu i handlu zostaną usunięte. ■ - -

Tak bywa w  teorjii, jak zaś w  praktyce wyglą-cta, 
pozwolę sobie przedstawić kilka faktów, ilustru­
jących, dlaczego pizemwsł chemiczny nie może się 
io®v.inać.

Przemysł chemiczny mógłby Łatwo opanować 
Wschód, a przedewszystkiem Bałkan Ciągłe ma­
my zapytania z Rumunii na mydełka toaletowe, a 
w szczególności glicerynowe. Ekspor. zaś jest z 
ramienia naszych władz utrudniony z następują­
cych powodów: Do mydełek glicerynowych uzj wa 
się około 30 procent spirytusu. N ie wiadomo, na 
jak iej podstawie, poavryższył Monopol spirytuso­
w y  w  ubiegłym roku tenę spirytusu za 1 Mtr z 
1.10 zł. na 5.—  zł. Dla orjentacji podaję, że cena 
spirytusu tego kosztuje dzisiaj w  Austrjł 1.20 zł., 
w  Gzechosłc-wacji 80 groszy, na Węgrzech 80 g ro ­
sz ją u nas zaś, jak wyże] podałem, 5 złotych. Z tej 
to przyczyny zagraniczne fabryki mogą mimo w y­
sokich ceł wszędzie eksportować, my zaś zmuszeni 
zostali fabrykację zmniejszyć tylko do wewnętrz­
nego zapotrzebowania.

M iele do życzenia p rzestaw ia  też sprawa przy 
działu spirytusu skażonego dla fabryk kosmety­
ków  i perfum. Mimo opklji odpowiednich władz, 
nasze urzędy Monopolów spirytusowych postępu­
ją wedile swego upodobania i wi-dzimis.ą danego 
referenta Pewna firma L. wniosła prośbę o przy­
dział spirytusu skażouego w  ilości 2.500 litrów  ro­
cznie, popartą naturalnie do-rodami, opinją Izby 
handiowo-przemysłowej rt-p. Na ja k ie j. podstawi5-* 
pi zydzielono firm ie tej tylko 800 litrów , nie w ia­
domo. Prze cieź spirytus jest przez fabryki drogo 
opłacany, kosztuje 5.— zł. za litr. Jest to przecież 
.spirytus skażony, w  dodatku każda firma podlega

m m  e S i s - p o p t *
ustawicznej kontroli U. S. AM., której co miesią­
ca należy składać sprawozdania. Jak się ooko • 
nuje poboi spirytusu, niech posłuży następujący 
fakt: Gazownia lwowska potrzebuje pewnej ilości 
spirytusu, do zapałania wieczorem lamp gazo­
wych. Używa się dlatego chętnie spirytusu, po- 
rnewa.ż nafta w  zimie zamarza, a spiiytus nie. 
Nadmieiiiam, że chodziło ga-iowmi naszej o  spiry­
tus skażony (broń Boże nie do pioia). No i cóż? \ 
Odmówiono gazowni! Dopiero po długich a cięż­
kich tarapatach uzyskała ona przydział.

Ty le  mi wiadomo w  chemicznym zawodzie! Ileż j 
takich iiiedomagań w  każdej innej branży? Gzy w  i 
takich warunkach możemy7 myśleć o  eksporcie?

Jak dziwne perypetie Finzeehodizić muszą w y. 
twóranie kosmetyków w  swych staraniach o przy­
dział spirytusu skażon.e@o, potrzebnego im dio pro­
dukcji, świadczy następująca sprawa, właśnie o-be 
cnie aktualna!

Celem uzyskania przydziału spirytusu do wyrobu 
perfum należy uzyskać o.piinję Izby Przem-Iiamidta- 
weij. .Chcąc zaipoibi.ee przewlekaniu sprawy, przemy 
słowcy małopolscy wnieśli lu>ż w paździornślou i listo 
padzie podania o przydział spirytusu na nok 1929. 
Tymczasem do diz.iś, tj. dnia 24 stycznia fabryki nie 
otrzymały p:zyd»ia.hi spirytusu i niektórzy zmuszeni 
została, d o . chwilowego zamknięcia przedsiębiorstw. 
Po zbadaniu sprawy pizedstiawia się ona raastępudą 
co:

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa Skarbu-, 
Izba Skarbowa przesiała zaopiniowane już podania 
przez Izbę Przem.-Handlową do Zw. Chemicznego 
w  Warszawie. Związek zaś warszawski przekazał 
podania te do Zw. Przemysłowców7 w  Krakowie, 
który rozesłał do wszystkich zainteresowany* firn' 
pasmo, że może wydać opi-nję tylko dla swoich 
członków i zapytuje, czy dana firma nie przystąpi 
w  charakterze członka z wkładką zł. 180 rocznie. 
To znaczy przystąpisz na członka dosta-niłes-z oipinie,
■uie- przystąpisz — poprostoi nie dostaniesz spirytusu. 
Nolfińs yol-ens, niektóre firmy zmuszone zostały do 
Przystąpienia do Zw. Przemysłowców w Krakowie, 
gdizie podania ugrzęzły. N-a urgensy w Izbie Słcartoo 
w>cd peiteinoi otrzymuiją odpowiedź, że sprawa leży 
w Związku.

Dziwną tą sp.awą zainteresowałą się Izba Przem. 
Handlowa we Lwo-wie, która zwróciła się tełe-g-rn 
ficznie do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, jakoteż 
do Ministerstwa Skarbu z prośbą o uchylenie tego 
rozporządzania.

ak wygląda popinerapie eksp-Oirtu — w  praktyce 
naszych władz skar.bowycj.



Sir 0 „N O W Y D ZIEN NIK  ‘ soDOta 2. U. 1929 Nrf,

kzef korpusu kontrolerów generał Dr Aleksander 
Maciszewslsj. Jak donosiliśmy w  swoiLm czasie, 
b zaslepeąj prezesa Rady B. G. Ii. p. Eustachy 
Korwm-Szyinanowski opuścił W arszawę, udając 
sic do Paryża na stanowisko stałego delegata fi- 
ftaiWowego R. G. K. Wy:’-,k lor® ! oddziału budo-
V. ł n i ; c sn  !>. G !v z o s t a ł  miiiiawany p n i n o w m l Dr
T rd ęw z  G .ibusiń-dci 

PRZKW  (JiDNICZĄGYM KOMISJI A BR ITR A- 
KOWO-UOZJKM( ZK.f DLA R RZEM YSLli GóR- 
NOśLĄśKjj KwO minnow.inv zoslal inż K o s z u l  z 
•krecowcgń urzędu górniczego w Katowieacw 

D II.1.ON POZYGZA BERLINO W I. Zarząd m. 
Berlina zawarł umowę z domem bankowym D i l -  
lon Read Co w New-Yorku na pożycz,kę 15 mi- 
fo n ó w  dolarów.

IIPGH ffilHl
O dalszych 2500 sertyffyk£tów.

Program stacy? radiofonicznych
Piątek, 1 lutego.

Kraków (56(5 m) 11,56— 12,10 sygnał ozasu. hej­
nał komunikat meteorologiczny, 12.10 koncert płyt 
gramoionow/ch, 13—13,15 komunikat rolniczy, 
14,aO—15,10 komunikaty, 16,45 komunikat narciar­

ski, 17 Pogadanka dla rodziców i wychowawców: 
Wizyt. Dr. M ieczysław Ziemnowicz. „Zasady ety­
ki w  nowem wychowaniu 17,25 odczyt z Wilna, 
17,55 koncert popołudniowy z W arszawy, 18.50 ro- 
-anaftoścd, 19 konkurs radjofoniczności głosu, 10.56 
sygnał czasu, hejnał komunikat sportowy, 20,15 
Łwucert z Filharmonji warszawskiej. 22—22,30 ko­
munikat.

W arszawa (1385,7 m) 19,15 audycja ku uczczeniu 
Imienin rrezyuenta Rzeczypospolitej, 2015 kon- 
fcen symioniczr.y z  Filhia.rmunji warszawskiej.

Paryż (1744) 20,30 koncert symfoniczny.
Rzym (443,8) „Muszkieterzy w klasztorze'1 ope­

retka Yarneya.

Langenberg (4£>2,2) koncert kameralny
Londyn (3b&) koncert symfoniczny

K ijów  (775) 18,30 transmisja z  opery.

Na oslatniem zebraniu rady naczelnej O rga ­
nizacji robotniczej w Palestynie powzięto 
uchwalę żądającą od Egzekutywy sjonisfycznej 
podjęcia kroków celem uzyskania eonaj mniej 
300 nowych certyfikatów zgodnie z ustawą rzą 
clową. Puzalcm organizacja rozpoczęła akcję 
celem uzyskania 2500 certyfikatów w najbliż­
szym czasie. Żądanie swe motywuje Organiza­
cja robotnicza następująco: W  kraju znajduje 
się obecnie 4000 rooottnków budowlanych nie­
fachowych, w lem około 1200 bez' pracy. Z po­
śród bezrobotnych 300 robotników przejdzie do 
pracy \V kolonjach. 250 nie jest wogóle zdol­
nych do fizycznej pracy a 250 sUuiowkj urzę­
dnicy i robotnicy nie wchodzący w rachubę 
przy ciężkiej pracy. Pozostaje więc 3200 robo­
tników budowlanych] z tego 1800 zatrudnio­
nych jest siało przy budowach prywatnych bez 
względu na porę roku. W  chwili obecnej jest 
prawic pewneni, żc ruch budowlany wzrośnie 
w związku z budową portu w Uajfic. W  Jerozo 
limie wykazuje ruch budowlany stały wzrost, 
a i w Teł Aw iw ie ożywił się ostatnio bardzo 
znacznie rynek prac budowlanych. Należy w o­
bec tego przyjąć, że liczba zatrudnionych robo­

tników na rynku prywatnym  zw.ększy się bar­
dzo wydatnie. Frzy robotach publicznych'zatru 
dnionych jest obecnie 6U0 robotników. W krótce 
rozpocznie s ę szereg prac w porcie haiejskim, 
przy budowie Instytutu Judaistycznego, gma­
chu Keren Kajemclh, gimnazjum w Jerozoli­
mie, a wszystkie te budowy zatrudnią wielu 
niefachowych cobotfljków. Jeśli się weźmi© pod 
uwagę okoliczność, że samorządy miast palt 
styńskich a także międzynarodowy kapitał roz­
pocznie wkrótce budowę szeregu nowych bu­
dowli i gmachów, lo okaże się konieczność, ©mi­
gracji dużej liczby robotników. Skoro ftdy w '  
czasie najbliższego lata nie przybędą do Pale­
styny ro i k i lnicy żydowscy, utraci się nowe po­
zycje. ponieważ pozycje te zajmą • roŁoiuicy 
arabscy. P rzy tych rozważaniach pomija się i  
lę okoliczność, że stale wzrasta obszar planta- 
cyj pomarańczowych, klóryeh w lasccielam . są 
żydzi i ze w plantacjach tych mogą robotnicy 
żydowscy znaleźć zatrudnienie- Dlatego emigra 
cja 2500 chaluców w przeciąga najbliższego 
lala jest koniecznością, uzasadmoną względami 
gospodarczemi.

Przeć wystawą B. Citkiernsana w F rakowie
Jak artysta rc sJcweł s\*r© ebrszy palestyńskie-?

i NADESŁANE.
Za rubryfcete redakcja nie odpowiada. Ii

Stow. Zyd. Siuch U. J. „Ognisko *
urządza w  sobotę, dnia 2-go lutego b. r.

o godzinie 8 wieczór 
ar Sau.cn Z ydow . Dom n A k a d em ick ie go

ZEBRANIE TOWARZYSKIE 
POŁĄCZONE z DANCINGIEM

W , P . M ec. S. R ieserow ej, z  powodu śmierci 
rej bł. p. Ojca, składa wyrazy głębokiego 

ffr współczucia Żyd . T o w . G im nastyczne

207g ,,Makkabi“ , Chrzanów.

Znakomity malarz żydowski p Benzion Cukier- 
iiian, którego wystawa zostanie w najbliższym 
czasie otwarta w soft „Iinej lin ih  ‘ w Krakowie, 
[jodał nam w rozmowie kilka ehaiphterystycz- 
nycli szczegółów o warunkach, wśród których 
pracował w Palestynie.

Wśród palestyńskich obrazów Cdkiermana znaj 
duje się wiele takich, które zostały stworzona 
z prawdziwem poświęceniem. W yb itn y  artysta, 
który wystawiał •obrazy w Paryżu, Berlinie Jero­
zolimie z wielkim sukcesem, niejednokrotnie mu­
siał pracować z upartym fanatyzmem, by uwiecz­
nić na płótnie w eioburwnc orjCnlulne fantasty­
czne krajobrazy palestyńskie.

„Niejednokrotnie — opowiada artysty,''— praco­
wałem w słońcu, gdy upał doskwieraj i gdy pro­
mienie słońca palestyńskiego uderzały jakby mło­
tem. Przy niezwykłym, tropikalnym upale matowa 
łom wiele moich obrazów. A byłem tak zajęty 
pracą, żc nie odczuwałem p ra w ic a m i. Vv strasz­
liw ie (tkanej porze dnia, kiedy nadchodzi, „cham- 
sin •, kiedy ludzie ukrywają się w cieniu domów, 
zwykłem leżeć gdzieś miedzy skałami i kamienia­
mi i obserwować otaczające mnie krajobrazy, gó­
ry, obłoki, by (Kitem oddać je na płótnie Nieraz 
dochodziło do konfliktu z Arabami, którzy mnie 
uważali za czarownika. Niejednokrotnie usiłowali 
na mnie napaść, sądząc, że pragnę uczyr.ić im coś 
złego. Nic lękałem się, a często .wprost zmuszałem

ich do pozowania. Oczywiście nie przycnodgiło 
to z łatwością. Arabow ie obawiali się płótnu i pę­
dzla. A kiedy spostrzegali,. że moje oko spoczęk 
dłużej na ich czcrwono-pomaiańezowych turba­
nach zwykli byli wykrzykiwać, przeciwko mroe 
! wygrażać nu pięściami, k iedy rozstawiłem stą- 
ingi w  pośrodku rynku w  Jaffie, gdzie mieszkają 
Arabowie, zebrał się olbrzymi tłum, chcąc patrzeć 
na dziiwo, ogłuszano mnie wprost dzikiem, okrzy­
kami. p r z y  każdeni poruszeniu pędżlem popadali 
Arabow ie w strach, a równocześnie w jakiś dzi­
wuj entuzjazm. Kiedy malowałem stare miasto 
kaJjaii.slówpSafOid, wybrałem sobie specjalne wzgó 
rze. z którego miałem widok nu jeziioro Kineręt 
i ea-liu,okoliczną panoramę górską w  odległości aO 
kilometrów. Tu razu pewnego napadł mnie Arab ’
i rzucił sie na mnie z nożem w ręku, ponieważ 
chciałem nralować jedna z  jego żon. Kiedy prze­
konał się potem, żc w  ręku trzymam pędzel, za- 

. prosił mnie do swego domu i z jego ogrodu malo­
wałem miasto Sufed. Arab patrzał na moją pracę, 
a na jego twarzy malowała się ciekawość i zdzi­
wienie. Przez diugi czas przebywałem u Araba, 
który oglądał mnie jak bożKa, ugościł mnie i po­
zw olił pracować. Był to nieładu sukces dla ar­
tysty żydowskiego wśród półdzikich Arabów...

* * *

AV niedzielę dnia 3 bm. w  sali „Solidarności" (Z ie ­
lona 10) nastąpi uroczyste otwarcie wystawy pa-

Kącik dla gosoodyń
R ad iycw sn y  przez Kurs Gospodarstwa Lontow ego przy „Ognisku P racy " w  Krakowie

Objąć wystawny w czasie
zimy

Jaja z kawiorem, koniak.
Buijon albo barszcz w filiżankach, pasztecik! 

Z kiełbaskami.
Eoooś w majonezie „
Indyk nadziewany kasztanami, z sałatą, kom­

potem.
Galaretka cytrynowa.
Czarna kawa.
Paszteciki. Na 6 osób: jedna ósma kg. a mady. 

jedna ósma kg. inąki, jedna ósma kg. gotowanych 
kartofli, 3 pary kiełbasek.

Kartofle świeżo ugotowane, przetrzeć przez ma 
łzy-nkę i wyrobić z mąka i ainadą na ciasto. Prze 
Wałkować. W ystawić na poi godziny na chłód, 
przewałkować jeszcze dwa razy na grubość cen­
tymetra. Kiełbaski obrać ze skórki i zawinąć ka 
f.dą kiełbaskę w prostokątny kawałek ciasla. Po- 
fmarować białkiem ; piec w dosyć gorącym piecu. 
Podawać gorące. Kto chce podawać nie ja>nO do­
datek do zup, ale jako przystawkę . samodzielną, 
niech podaje z sosem, lub jarzyną, szpinakiem, ka­

pustą itp.
Indyk z kasztanami. Indyka nasoionego należy 

parę ani trzymać, w  ehłodnem miejscu, by skru­
szał. Jeśli duży, można go jeszcze lekko stłuc w a ł­
kiem od mięsa. Ścięgna u nóg należy usun.nąć, na­
stępnie możne naszpikować piersi i uda indyku 
iego własnym tłuszczem, lab paś oczkami skóry tu­
cznej gęsi. Do wnętrzu w łożyć mały kawałek im­
biru, lub jeśli kto woli gatki muszkałałowej, ły ż­
kę tłuszczu i 1 do 1 i pół funta kasztanów obra­
nych ze skórki i sparzonych. Zeszyć otwór grubą 
nitką. 10—15 deka tłuszczu* zależnie od wielkości 
ptaka, rozpuścić na niytwaiice, ułożyć na lem in­
dyka, podlać wodą lub rosołem, przykryć szczel­
nie i dolewając bardzo często wody lub rosołu, 
piec aż nie zmięknie, co trwa 2—3 godzin. Gdy 
mięso mięknie, zdjąć pokrywy i zostawić przez 
parę minut w gorącym piecu, bv się skórka zru- 
mieniła. Tranżerując indyka, usuwa się nitkę, któ­
rą był zeszyty, wybiera kasztany i okłada niemi 
półmisek.

Galaretka cytrynowa. Pół kg. cukru najlepsze­
go. w łożyć na salaretkę. zalać % 1. wody i roz­
puścić. wcisnąć przez sitko 4 duże cytryny i 4 de 
ka Kniej żelatyny zamoczonej w wodzie. Zagrzać

na wolnym ogniu, uważając, by się me zagoto­
wała, mieszać ciągie, a gdy zacznie gęsoiueć, jest 
dobra do użytku. Wtedy formę lub głęboką saiia- 
retkę zalewamy zimną wodą i do mokrej w lew a­
my połowę galaretki ciepłej. Wystawiamy formę 
na chłód. Gdy galaretka stężeje, układamy na niej 
owoce kandyzowane różnokolorowe, konfitury, 
świeże cząstki pomor dń oz etc. i zalewamy resztą 
ciepłej galaretki. Galaretkę należy wylewać do 
formy przez płótno, by była przeźroczysta. Gdy 
zupełnie wystygnit, wyrzucić z formy ną półmi­
sek i przybrać biszkoptami.

Dla zwolenników kuchni jarskiej polecamy za - 
miast ryby na pierwsze danie:

Suflct kalaijorowy. 1 kg. kalafjorów, 2 deka naj­
lepszych grzybów, 8 deka- amady, 5 jaj i 6 deka 
mąki.

Grzybki ugotować w wodzie, tak by pozostało 
jedna czwarta litra smaku, pokrajać w pasecziki 
i udusić z dwoma dekami tłuszczu, kaiafior ugo­
tować w wodzie osolonęj i pokra jać n a . cząstka, 
li deka tłuszczu rozgrzać i do gorącego mieszając 
bezustannie, wsypać najpierw mąkę, a potem wiać 
smak z grzybów Gdy ostygnie, 5 żółtek wbic do 
sosu, dodać tęgą pianę z 5 białek, kalafjory i grzyb 
ki. Formę wysmarować tłuszczem, wysypać bu­
łeczka i wstawić do gorącego pieca ne 10 minut. 
Pouawać natychmiast na tej samej sausterce. bo 
łatwo opada.
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•cfttyi u obrazów Beinziona Cukiermana.
! W ystawę, która w  Warszawie, Lodzi, W ilnie, 
Białymstoku niezwykłem cieszyła się powodze- 
Bkem, urządza w  Krakowie komplet w skład które­
go  w chodzi pp.: Dr. W. Berkelhammer wicepre­
zes kabała Dr. L. Fischlowitz, Dr. Seweryn Got-

tlreD, Dr, O l. Htjfszieiii, Dr. O. Her solid o r le *  Dr. 
M. Kaoier, Ptrezes kabała Dr R. Lamdatu, art. 
malarz Artur Markowicz, Dr. N. Oberlander, Dr. 
I. Schwarzbarl, A. Seinfeld, pósel Dr. Thón, łl* 
Waldi.ia-n.

W kaFefdoskopie prasy
KARNAW AŁ SEJMOWY

„Niw*. Przegląd* w artykule pod powyższym 
tytułerń omawia obecną syiuację pariameruar- 
cą. endecja miała poraź pierwszy odwagę o- 
W arcio  postawić wniosek o wyrażenie wotum 
nieufności członkowi rządu (min. Carowi). Skąd 
■ta odwaga ?

Przedewsizysitikiiein należy stwierdzić, że po- 
ujdr o Ziikam perriSrMi.ail.iyc.il w administracja i sądo 
-wsnotwiie. które zostały przejmo wiadzone po
przewrocie majowym, kurs cgoiino-podiMyczny 
nządów obecnych przyczynia s-ię do spotęgowa­
nia w  Braiiu reakcji uacjonalisitycanej.

Powtóre: kłótnia rodzinna w  obozie sanacyj 
tli™  ̂ powodu dymisji min. Meysztowicza.

W  głosowania nad wnioskiem endeckim oka 
zała śie jeszcze jedna rzecz —  tzw. „blok lewi­
cowy" rozpadł się w kawałki.

Palika Partja Socjalistyczna, W.yzwoiieniię, 
oraz część roziłuipainegą już przez sanację Stroa; 
ariet wa Chłopskiego uciekty poprosili z pola 
walki, jaiktatwiiek prermjar Bart el ze swej si’, cy­
ny w sjwwób stanowczy obrócił sprawę p. Cara 
w  .kiwastóę zaufam-ia dla oałego gabinetu,

Tylko pos. Dąbsiki (Sir. Chł.)
-me uk^kł się ain; towarzystwa endeków, ani po 
parcia ich wańosku przez Ukraińców i kouuinnd- 
snow. W  praktyce parłamemtarnej Zachodu bez­
ustannie obserwujemy analogiczne wypadki, kie 
dy DeunschnaiionaJe glosują przeciwko raądowf 
wraiz z korruhistotni, kiedy monarchiści {rancu- 
.scy idą Tęka w rękę z najzaciętszym-; radykała 
mt.

PPS zajęła więc „faktycznie życzliwą neutral 
ność wobec rządu".

CO ro JEST K.K.S.?
Z tego właśnie względu pos. Smulikowski 

(LiBSj nazwał swych dawnych towarzyszy 
„klubem kokietujących 9ocjaListow“ tKKS), co 
wjrw'cłało żywa wesołość Sejmu.

Chadecka „Rzeczpospolita" dodaje od siebie
i ze swojego punktu widzenia:

PPS stamipromhowala siebie, opo./  ̂cię lewi­
cową, sejm i JemotkTaeję.

K. K. S. — Klub Kompromitujący Sejm.

WIĘCEJ SUMIENNOŚCI I UCZCIW OŚCI!
„Głoś Narodu' zamieścił we wczorajszym nu 

merze artykuł wstępny pt. „Fałszywa gra Ży­
dów". — Dwa artykuły posła hartgiasa". Or- / 
gan chadeckii dopatruje się „fałszywej gry Ży­

dów" w  i-oumaitem a sp-rzeczmem ze sobą na­
stawieniu .dwóch, równoczesnych artykułów po 
sła Hartglasa: jednago, zamieszczonego w  „No 
wym Dzienniku" pt. „Socjalizacja, czy odżydze 
nie?w a drugiego w  „Hajncie" pt. ,Nowy kurs". 
(A propos: artykuł ,.Hajntu“ zna „Głos Narodu 
również tylko z wyjątków zaniieszczonydi na 
tern miejscu w numerze wtorkowym!). W  pier­
wszym artykule —  twierdzi „Głos Narodu" —  
uderza pos. Hartglas w tom ogromnie pesymisty 
czny, gdyż jest to artykuł przeznaczony na ze 
wnatrz, w artykule zaś żydowskim u-trzyuinje 
pos. Hartsflas, —  w-edfc twierdzenia „Głosu Na 
rodiu" —  że nastał „nowy kurs" wobec Żydów, 
że „nie jest już tak źle, jak to się czasem mówi. 
a owszem jest nawet lepiej".

„Głos Narodu" —  czegobyśmy się po nimi, pra 
wdę mówiąc nie spodziewali, gdyż pod wzglę 
dem publicystycznym jest to organ stosunkowo 
dość uczciwy, —  popełnił tutaj grube i świado­
me fałszerstwo. Z przytoczonych przez nas wy  
jątków z artykułu pos. Hartglasa zamieszczone 
go w  „Hajncie" wynika jasna, że pod „nowym 
kursem" rozumiał autor wzmożenie się w osta 
tnich czasach antysemityzmu oficjalnego w  
dziedzinie finansów i pracy. Ostatni ustęp arty 
fcułu pos. Hariglasa w  „Hajncie" —  który 
„Głos Narodu" znał z tego samego źrodia, co 
i inne u sta#  artykułu, a mianowicie z „Nowe 
go Dziennika". —  brzmiał dosłownie, jak nasię 
puje:

Położenie Żydów — nie jednostek dobrze sy­
tuowanych, Iccz m-noktoli mas ludowych — 
staje się z dnia na dzień gorsze i cięższe. Nędza 
wzrasta. Żadne piękne i szlachetni frazesy mini 
sdira dia spraw zagraiiiioznyehćńici tu nic pomogą. 
Należy zmienić kurs w stosunku do Żydów. Mi-uc 
siter dl,a spraw Zagranicznych uczynił to na eks- 

■ port — niechaj to samo zrobią Sm* jego. koledzy 
n* uiżyi,ek wewiriętrany. .

Między artykułem zamiieszczoinyrn w ,No 
wym Dzienniku" a artykułem w „Hajncie" nie 
ma więc żadnej, nawet najmniejszej sprzeczno­
ści. Wstydźcie się, panowie z „Głosu Narodu"! 
Zarzucacie Żydom iałszywą grę, a sarni w  spo­
sób bezwstydny fałszujecie — przez perfidne 
dobieranie jednych cytatów, a przemilczanie 
drugich —  teksty najzupełniej jyyraźne i jasne, 
jak słońce!

L r iM  a
Z ruchu sjonistycznego. — Dom Ludowy. — Ban­

dytyzm szerzy s i c

Po  pożałowania godnym okresie wyborczym 
do gminy żyd., który stons-ką l>Śicę drganiz-acyj- 
ną —  i ta kz.reszlą me bardzo'ihlcnzywm; — do­
prowadzi! do zaniku, zarzyna powoli objawiać 
się zainleresowanie,;;o-rstz choć do p-ir.cy u po­
szczególnych członków orgtwiizacji.

I  tak dzięki obecności kierownika ęenirrli K. K. 
L. p. Wieseufelda UjłqE się zo r ar ni zo w :u- Komi­
sje Fund. Nar. — do l*lór oj weszli prócz sjo-nl- 
rtów  także przedstawiciem ..Po;:lej SjtTfr . iśińi"- 
je uzasadniona nadzieja, iż przez natężyły pod/Iul 
pracy, uda się doprowadzić zuaiie-tlbni!/ o.l dłuż­
szego czasu Fundusz. Narodowy do odpowied­
niego poziomu.

Z inicjatywy np. D iow ej Markowej i ii.iż. .Spa-. 
l/o-wcj i  przy poparciu Pań: ELne^w gj. Mrhli-ą- 
dowej, Drowej Scuwarizowek Ecuerowej i Frie- 
■dówny urządzono w  „Gwieźitetb* WieczW’ z oka­
zji „Cham i sza Asar“ , na. który zlożj ly się dwio 
fczluczki, odegrane znako nicie przez dzieci szkol­
ne, deklamacja hebrajska, przemówienie okolicz­
nościowe p. Dr Druckera oraz produkcje muzy­
czne ..llazaniiru". Czysty dochód przeznaczono na 
zasilenie funduszu budowy żyd Domu Ludowego 
w Łańcucie. Praca otioło brwiowy tegoż Domu Lu 
dowego postąpiła w  tym roku znacznie naprzód. 
Nie udało się. jednak niestety z powodu braku 
gotówki i niemożności uzyskan a kerćytu banko­
wego podciągime budynku pod dach, wskutek cze­
go sterczą nagie niury, wystawione na działanie 
atmosferyczne. Może wreszcie w  tym wfku uda. 
się budynek naki-yć dachem i  częściowo przyaaj 
mmiej wykończyć.
• W  ostatnich czasach m1 ały miejsce w  z-ańcucie 
napady bandyckie. i  rabunkowe. I  tak zamordo­
wany został — o ozem „N ow y Dziennik" już do 
uiót — tutejszy kupiec Sziffman Lzem a straatLoihl 
W biały dzień i obra.bówany z gotówki około 8G0 
zł. Pozostawił żonę i  kilkoro niezaopatrzonych 
dzieci. Morderstwo to wywołało w  całcrr społe- 
czeństwic łańcuokiem przygnębiające wrażenie. —  
Fejsamej nocy napadli również dotychczas ndt 
wyśledzeni bandyci ma tutejsze Probostwo, gdzie 
po steroryzowaiiiiu Probostoza ks Prałata. Mazan 
l<a, źrabówali pieniądze i kosztowności. Następ 
nogo znoWu dnia dostali saę dwaj złodzieje do zau* 
kniętego w  porze obriadowej składu oouwU. p. 
Gerstena i skrhMti kilKamaście par obuwia. Je  ̂
flnego z nich udało się ująć i część towaru odo 
brać, drugi zaś znikł bez siadu.

M AREK KORN.

Z łota nl<
(l lokończeme).

III.
Biiegły dou i  tygodnie w oczekiwaniu tego co 

nieuniknione.
Spotykali sie często na dalekich zamiejskich 

spacerach, gdzie godziny upływały na serdecz­
nych lozmowach. Na ustach drżały jak liście wą­
tłej osiki cieplejsze słowa...

R_au pewnego zapytała na temat jego nieukoń- 
czonych studjów.

— Wrócę i skończę — usłyszała odpo wiedź.
—  A  ja? — z.iwisnęło nad nim bolesne pytanie.
— A  ty... i urwał nie kończąc roz,poczętego zda­

nia.
■ T o  były pierwsze zgrzyty ich dotychczas nie- 

zainącanej ha.rmor.jii, wczesne jaskółkii zbliżają­
cej się krytycznej chwili, kiedy na szalę wypad­
ków rzucić trzeba swoje decydujące „tak" lub 
„nie".

—  Uniesie cię stalowy wąż wagonów daleko i 
zapomnisz _  żaliła się przed nim — a mnie tu 
zostawisz na mękę czekania.

— Nie zapomnę, ale...
—  Jakie „a le" — zapytała z trwogą 
— ..Nic...
—  A  ja inaczej myślałam —  wiązała dalej bu­

kiet rrurzeó. U stóp ołtarza jarzącego się od świa 
et

— Ale jestem... Żydem —  wykrztusił.

—  "Wiem i o tern nie zapomniałam. W iele razy 
chciałam mówić o tem, titołi nie byłeś skłonny 
dotąd .do podjęcia takiej rozmowy. Ale nłagam 
d ę  teraz nie odmawiaj mi...

—  Czego?
—  Przyjęcia chrztu — dokończyła cicho. Dlą 

nas, dla naszego wspólnego dobra — przymiłała 
się coraz bardziej.

Stanął osłupiały, jakby żyw y posąg nieszczęścia 
Padło wreszćie to słowo, którego się lękał* jak 
strasznej mary. Śmiertelne poty wystąpiły tnu na 
czoio; ciężko oddychał z gorąca, by za chwilę 
sizczękać już zębami z febrycznego zimna.

Chrzest... ehrzest... huczało mu w  giow ie jak ryk 
pociągów wpadających w  pa.,zczę lunelów wiecz­
nej ciemności. I  zdawało mu siię, że gdy wracał 
nocą łukiem wymarłych ulic, że słyszy szept po 
nurych domów, jak mówią do niego: nie wolno 
się samemu znieczulać silną narkozą, bowiem bo­
leśniejsze bedzie przebudzenie.

Był sam nie mogąc przed nikim odsłonie serca 
stojącego W tej chwili ti.a progu dwóch świ-atów. 
Brakło mu Alfreda, serdecznego druha, a ten od 
kilku lat znajdował się już po tamtej stronie brze 
gu. Tej nagłej metamorfozy zaszłej u Alfreda nie 
może pojąć do dzisiejszego dnia: zmiana dekora­
cji dokonała się u tego człowieka tak łatwo Dez 
żadnych skrupułów

I  tu i tam kobieta...
W  duszy Henryka rozgorzała wałka. Starły się 

dwie potęgi: Naród i Miłość. Dwa uczucia znaj­
dujące sfę w  zgodzie, a na u-rągowisko przezna­
czenia tu się wzajem wykluczające stanęły na­

przeciw siebie w zawziętej bałialji, walcząc o pal­
mę pierwszeństwa 

Z obrazu wiszącego na ścianie patrzyły na nie-. 
go dobrotliw ie mądre oczy W ielkiego Człowieka 
Stał oparty, o żelazną balustradę mostu i w  ślad 
za uciekająęem.i fatami Renu gonił pierzchające 
obrazy królewskiej przeszłości tułaczy 1 jak te 
fale wciąż napływające, w idział też drapacze 
chmur ich czynu, gdv już wśród nich ni będzie...

I  mówiły te oczy: Ze szczątków stworzą wielką 
gromadę rzeźbiarzy nowych nlesprofanowanyoh 
prawd. Z garstki namnoży się legjon. Na małym 
skrawku ziemi stanie wśród tej dymnej kurzawy 
ołtarz Ducha. I obwieszczą szerokiemu światu 
pielgrzymi upadek krzywdy i pokonanie Szatana 
Chodżoie do mnie wy znękani duchem i umartwię 
ni ciałem — wolał...

Henryk słuchał tych słów z przejąr-iem i w  na- 
bożnem skupieniu.

Jasność zalewała mrocz,ną duszę Henryka i w y­
pełniała ją po brzegi. Zaiskrzył się, młodzieńczy 
wzrok l w idział zarysowujące się koulurv niezna- 

. u dotąd sz f.ków.
Naród., ideał nieśmiertelny, tarczą ochronna hę 

dzie mu wśród burz i busolą nieomylną w drodze. 
Nic będzie się wspina) na slromo sjzezYly po obce 
chorągwie, które rozlewajaijśię w mgłach jak złu­
dne fautasmagorje. Własną rozwmie tych o Jutrze 
śpiewających, kióra łopotać będzie m  górze ro­
dzimej, ukochanej...

Nie ucieknie już od swoich, jak tchórz z toną­
cego okrętu Nic zerwie ogniwa w .Irńcmlut, kló- 
lym  go los zw iązał z sędziwym narodem. Bez
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Wiadomości z kraiu
Warszawa ma już pierwsze 
domowe skrzynki pocztowe

Pierwsze lOtaowe rkrzyaki pocztowe otrzymuje 
obecnie Warszawa. Koncesję min. pcout i telegra­
fów  na zainstalowanie tycdi skrzynek posiadia pol­
ska firma JHermes' w  W arszaw ie składające się 
w 90 piec. z  kapitałów polskich, Jas 10 proc. przy­
pada wynalazcy tego typu skrzynek, pewnemu in­
żynierow i wiedeńskiemu. Skrzynki wykonywane 
są w  kra jow ej fabryce naczyń emaJjowanycli „O l­
kusz" w Olkuszu. PierY.sze partja skrzynek zosta­
ła  już wykończona i w  ostatnich dniach rozw ieszo­
na w  bramach domów przy ul. Marszałkowskiej, 
Jasnej, Szkolnej, itd. Miesięcznie przybędzie 200- 
300 skrzynek, tak że niezadługo całe śródmieście 
stolicy będzie już zaopatrzone.

W  niedługim również czasie rozpocznie się mon­
towanie tychże skrzynek w  iaraych większych mia­
stach Rzeczypospolitej

Okrucieństwa i tyranją w za­
kładzie wychowawczym

W  warszawskim sądzie okręgowym loczy się 
od kilku dni proces prztciw  kierownikom i wy- , 
chowawoom zakładu wychowaw ezo- poprawczego 
w  Studzieńcu ^od Żyrardowem. Jak wykazało śle­
dztwo, na czele tego zakładu stali oikrutnicy, któ­
rzy w sposólb bezlitosny i okrutny znęcali się nad 
wychowankami. Przewodził okrutnikom dyrektor 
zakładu 42-letni Klemens Kwaśniewski a wycho- : 
wawcam i byli ludzie bez kwalifikacyj wychowaw- 
czycłi jak blacharz, świniopas, introligator, szewc, 
ogrodnik, karbowy, itp. Wszyscy „wychowawcy" 
jako zaufam dyrt»Pora znęcali się w okrutny spo 
sób nad wychowankami, liczącymi poniżej 17 lat, 
skazanymi na piekło w ścisłem tego słowa znacze­
niu. W  Studzieńeu, na porządku dziennym były i 
takie kary, jak bicie w pięty wychowanków, ba- 
tożenie ich guniami okręconemi drutami, łamanie j 
stawów, nadlamywanie kości, iup — słowem jak 
za „najlepszych* czasów Nerona. j

!W zakładzie istniała specjalna „rodzina karna*', j 
na której czele stał niejaki Grochal, będący po­
strachem dla wszystkich wychowanków. On to : 
torturował chłopców niemiłosiernie, kazał bić do 
utraty przytomności, znęcał się bez powodu, kazał 
spać na gołych prętach lub w  zimnej umywalni. 
Wychowankowie byli używani do najgorszych ro­
bót tak, że z rozkoszą wspominali o  pobycie w  
Więzieniu.

Pozatem dyrektor i  wychowawcy dopuszczali | 
się szeregu nadużyć nas zkodę skarbu państwa. 
Na rozp raw ę oskarżeni nie przyznają się do wi- , 
ny. Namazie zeznawali dwaj lekarze zakładu, któ­
rzy złożyli zeznania obciążające kierowników za­
kładu.

szczęścia ostoi się w  życiu, a bluźnić nie chce dro 
ęić j pamięci ukochanego ojca śpiącego juz snem 
s pra wiedl i wy cli.

b o  dźw igającego się ludu swego wróci, by w ić 
dalej złotą nić pokoleń.

Od początku świata do końca wieków.
...A jeśli Ada uzna twego Boga i  lud twój za 

swój własny, to..???
N ie !'! Dawny pacierz wygnany zabłąka się i 

tak z powrotem pod twój dach w  poszukiwaniu 
o fiary zemsty za złamanie czystej lLnji biegnącej 
Cd stuleci. A  znajdzie ją w  dzieciach twoich, któ­
re matka karmić będzie nie mlekiem, lecz niena­
wiścią...

Zawoła ją kiedyś do swoich głos krwi, po 
przez druty kolczaste miłości, której już nie bę­
dzie. W  oczach zapłonie wtedy guiew, a na ustach 
gorąco niegdyś całowanych zakwitnie gorzki wy 
rzut sumienia.

Będziesz przeklinał dzień swego urodzenia, a 
będzie już za późno. Padniesz j>od obuchem nie- 
fzcześć tych nieuniknionych skutków walki z prze 
znaczeniem, któremu — w myśl sentencji Barbu- 
:se‘a — podobnie jak słońcu nie można spoglądać 

; twarzą w twarz, mimo, iż  jest szare
Cień Ady matowiał i kurczył się coraz bardziej 

aa krysztale poznania siebie i w łasnego pochodze­
nia. Znikła jej cudna postać przy akompanjamen- 
cie smugi budzącego się dmia 

Skądś z daleka, po przez l/.y własnego bolu 
wpatrywały się w  niego oczy żydowskiej, czarno- i 
okiej Racheli... f

„Miss Puk kia" otrzymała 
mieszkanie

Apc! warszasv.skiego „Kurjera Czerwowego" od­
niósł 'pożądany i prawic r.ntyrhm; islowy skutek. 
Kilku właścicieli realnóści za<i!'inrow:ito odpowie­
dnie mieszkanie, dia |> Wiudyslawy Kontakówny, 
która jedno z nich wybierze. „AtT.-.s Po lon ii opu­
ści więc wkrótce wraz ze >wą mulką ..niewolę 
mroków". Niestety, nie każda rodzina warszaw­
ska, gnieżdżąca się w e.msuem i wilgolnem mie­
szkaniu, posiada „Miss P o lon ję '.. A stosunki w in­
nych miastach nie są również lepsze niż w stolicy.

W czoraj wieczorem była „Miss Pol on ja " go­
ściem Teatru Polskiego. Zasiadła na zaproszenie 
dyrekcji na fotelu honorowym w  loży reprezen­
tacyjnej. T o  ostentacyjne ukazanie się w  teatrze 
było jej bardzo przykre, toteż dobrze zrobiła, ka­
żąc sobie za nie zapłacić 500 zł. na rzecz jednego 
ze stowarzyszeń filantropijnych. Brąwo, panno 
Władziu!

Nieudały połów żywego towaru
P o  dłuższej obserwacji udało się policji obycza­

jow ej w  W arszaw ie zlikw idować nową aferę han­
dlarzy żywym towarem, bodaj największą w  osta­
tnim czasie. Przed kilkoma miesiącami przybyło 
do W arszawy grano wykwintnych panów, przed­
stawiających się wszędzie jako „obywatele ame­
rykańscy". W łaściciele wszechwładnych dolarów  
dostali się rychło do rozmaitych rodzin, gdzie 
przy pomocy pieniędzy zdołali pozyskać zaufanie 
miodych dziewcząt. Nagle dziewczęta poczęły zni­
kać, uciekając z domów. Nikt z rodziców nie po- 
dejrzywal oczywiście „szlachetnych” obywateli 
anięiy kańskich. W  międzyczasie policja otrzyma­
na ooufne wiadomości, że w W arszawie bawią 
hurtownicy żywego towaru, znani na terenie mię­
dzynarodowym pod różnemi przybranemi nazwi­
skami. Osobników tych wzięto pod obserwację, w  
czasie której stwierdzono, że wspomniani obywa­
tele amerykańscy są właśnie handlarzami żywym 
towarem. M. in. policja dowiedziała się, że przed 
kilkoma dniami wysiano z W arszawy Większy 
transport towaru do Paryża. Doniesiono o tem 
policji francuskiej. Onegdaj nadeszła z Paryża 
wiadomość, że przytrzymano cały transport, zło­
żony z 22 dziewcząt znajdujących się pod „opiorą • 
pewnej warszawskiej kobiety. Hurtowników are­
sztowano, a pozatem osadzono we więzieniu sze- 
reS „pośredników” . Dziewczęta zostaną odesłane 
c!o Warszawy.

Chrze jcitanln, który czuł Sk̂  
Żydem

W  tych dniach zmarł w Budapeszcie dek*-: 
w y człowiek, chrześcijanin zamiłowany W ży - 
dostwie, pracujący chętnie dla dobra żydostwa, 
znający język hebrajski i zwyczaje żydowskie. 
Tym  „białym murzynem" na antysemickim t© 
icnie W ęgier był dr. Armin Teileny znakomi­
ty prawnik i doradca zamordowanego premje- 
ra Węgjer, hr. Tiszy. Dr. Teileny interwenjo 
wa! cz^ślo w sprawach żydowskich i stale wpła 
cal podatek na rzęcz gminy żydowskiej w Bd-« 
dapcszcic. Chcąc wejść w kontakt z łLyĆam, 
m iesza jącym i poza W ęgram i, wyuczył się ję­
zyka hebrajskiego i korespondował z uczonym^ 
żydowskimi. Od roku 1899 był Dr. Tetlenyj 
członkiem budapeszteńskiej organizacji „Szom- 
re j Szabat". Znał doskonale /wyczają żydow­
skie i ogłosi! książkę o -swoim stosunku do ży ­
da siwa. W  ksk.żce tej wyjas-na sympatję do 
żydośtWa i wskazuje na wielkie wartości zawar 
te w  l-eligji żydowskJlej. Syn zmarłego Dr P a ­
weł Tedeny w ydaje obecnie pisma ojcp, które 
jak zapewnia, staną się rewelacją dia jpoieczeń! 
s-twa żydowskliego i węgierskiego.

Zgon Dr. Tetleny‘ego wyw ołał powszechny! 
żal wśród Żydów węgierskich. W  pogrzebie je . 
go wzlięły udział delegacje wszystk.cb gmin ży ­
dowskich, wśród których nazwisko Dra Tetle- 
n yego  była bardzo popularny.

INSPEKCJA K R YN IC Y . Dyrektor departamen­
tu służby zdrowia M. S. W., Dr Piestrzyński, po­
w rócił z K iyn icy, gdzie badał postępy robót w  
Zakładzie Krajowym. Dr. Piestrzyński między in- 
reini polecił przeprowadzenie próby z dodawa- 
Ni-em do krynickiej wody mineralnej roztworu so­
lanki i ciechocińskiej w  celu otrzymania w  ten 
sposób Kąpieli silniejszych o składzie przypomina­
jącym wody nauheimskie. Próby te daty dobre re­
zultaty, tak, że w  najbliższym czasie w  każdej 
łazience wprowadzone zostaną specjalne wanny 
cynowe dia tych kąpieli.’ ^Pap.).

10-PROC. PO D W YŻK A  P Ł A C  L E K A R Z Y  K A ­
ST CHORYCH W  W AR SZAW IE . Onegdaj odbyła 
się konferencja przedstawicieli związiku zrzesze- 
cia lekarzy kasy chorych w  W arszaw ie z komisa­
rzem kasy p. Gcbartowskim. W wyniku konferen­
cji lekarze uzyskali narazie podwyżkę plac w  w y ­
sokości 10 proc., jednak decyzja ta nie jest osta­
teczna.

PO LIC JA  W AR SZAW SK A  Z W A L C Z A  G RYPĘ
W urzędach państwowych i kom isan tach  policji 
państw, w  W arszawie wczoraj rozpoczęto bez­
płatne wydawanie publiczności ulotek, zaw iera­
jących 10 przykazań, jak należy unikać grypy. U- 
lotki te głównie zwracają uwagę na konieczność 
zachowania hygjeny.

Z POCZTY. Z dniem 16 hm. uruchamia się agen­
cje pocztową w Pankach, pow Częstochowa Woj. 
Kielce. Do zamiejscowego okręgu tej doręczeń 
włącza się miejscowości gnnuę Przystań.

K R W A W Y  D RAM AT RODZINNY. Mieszkańcy 
wioski Sędzin koło N ieszawy wstrząśnięci zostali 
do głębi dramatem rodzinnym, ja k i. wydarzył się 
tam w ostatnich dniach. 50-ietni gospodarz Gra­
czyk nawiązał stosunki miłosne z pewną kobietą, 
wskutek czego dochodziło do ostrych konfliktów 
r ięd zy  nim a jego żoną. W idząc nieludzkie postę­
powanie ojca, syn W ładysław  Graczyk ujmował 
się często za matką, wreszcie podczas ostrej sprze­
czki porwał zak łonicę i silnem uderzeniem w  gło 
wę zabił ojca na miejscu. Aresztowano go i odda­
no do dyspozycji w ładz sądowych.

y  t F g T « Ł %  l | | I B £ T £ B V  i S Z Y H K *

— Z. SEiGAŁOWICZ znany poeta i prezes żyd. 
Pen- klubu i Związku Literatów  —  wygłosi dziś 
w  piątek 1 lutego o 8 wlecz, w  Teawzr żyd. Bo­
cheńska 7, oaozyt nt. „Poeta, krytyk i czytelnik**. 
Po  wykładzie odczyta poeta własne no-we utwory.

— K R AK O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI Dziś o  
10-tej w  nocy próba generalna „Golema** — w  in­
scenizacji i reżyserji Marka A  rn Steina —  w  ko- 
stjuniach, w  charakteryzacji, z dekoracjami i mu­
zyką. Jutro , w sobotę o 5 pop. premjera arcydzie­
ła. Keiwika.

— Z TE A TR U  IM  J. SŁOWACKIEGO. Zabawna 
farsa karnawałowa Arnolda - Bacha „Pod zarzą­
dem przymusowym" grama bęazie w  dalszym cią­
gu dzisiaj w  piątek i ju tio w  soboię.

— TE Ś T R  R E W JI „GONG“  (Rajska 12). Dziś 
nader udana rewja „Kochanie zdejm maskę", na 
kiórej publiczność bawi się znakomicie oklasku­
jąc gorąco cały doskonale zgrany zespół. Codzien­
nie 2 przedstawienia o  7 i a.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH  
K RAKO W SKI TE/.TP ŻYDOW SKI

Sobota 515 i 8*30: „Golem" (premjera).

T E A T R  IM .1 40 . 0 \ y . U vk ( K < ; < i

Piątek: „Pod  zarządem przymusowym".

TE ATR  Rk W JOW Y „GONG" (U L . R AJSK A ) 
(codziennie dwa przedstawienia o g 7-ej i 9-ej)
Piątek: „Kochanie zdejm maskę".

RbPERTUAR K«NOTEATROW
BAG ATELA : „W iera Mircewa'*
COBSO: „ZmoiGa kura'.
NOWOSCi: „Ostatni rozkaz" (E. Jannings)
S ZTLK A : „ fa łs zow a n e  m iljardy'. 
UCIECHA: „Przedwiośnie*.

W A R S ZA W A : „Skrzydła Wings".
W AN D A: „Przedwiośnie".

D EFRAU D O W AŁ Z NĘDZY. Przed Trybuna­
łem Sądu Okręgowego w Nowym Sączu stanął nie­
jaki Tadeusz Szewczyk z Nowego Targu 
oskarżony o to, że jako egzekutor urzęuu skarbo­
wego podatków i opłat skarbowych w Nowym 
Targu, przywłaszczył sobie kwotę JOTO zl. Proce­
der ten począł uprawiać jeszcze w  roku 1926, da­
lej przez cały rok 1927 aż wreszcie w pierwszych 
miesiącach 1928 r władze wpadły na trop jego 
machinacyj. Wr czasie rozprawy Szewczyk przy­
snął się do sprzeniewierzenia sumy, motywując 
swój krok nędzą. Trybunał wziąwszy pod uwagę 
okoliczności łagodzące oskarżonego, wydał w y ­
rok,- skazujący Szewczyka za zbrodnię sprzenie- 
iWiecze .a na jeaen rok ciężtdego więzienie.
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darzenie w dziejach kinematografii —  Arcydzieło kolosalnej techniki, o którem cały świat mówi

SKRZYDŁA „WINGS
Staraniem i udziałem Miejskiego Komitetu L. O. ?. P. Dziś uroćtyst* premjera w Kinie

Epokowe wydarzenie w dziejach kinematografii —  Arcydzieło kolosalnej techniki, o którem cały świat mówi

 _____________________________________________________________________________________- __________________________- - - 4 11>$z» film 
dźwiękowy
Gigantyczny epos przestworza, mistrzowskiej realizacji Wiliama A. Welima. Nieustraszonym bohaterom przestworza pośw ięcony jest 

ten największy film wszystkich czasów. W  rolach głównych: C M  R A  B O W ,  C H A R LE S  RC(sE§2SF, R ICK m R O  A R L E N .  

Nad wykonaniem powyższego arcydzieła pracowat cały sztab ekspertów lotniczych, przy współudziale 300 najsłynniejszych loteikuw 
wszystkicb narodów świata. —  Wszystkie dźwięki toczącej się na ekranie akcji odtwarza w całości aparat dźwiękowy. 

Początek seansów o g. 5 , 7 , S M  O. Wszelkie zniżki i bilety woinego wstępu bezwzględnie nieważne. —  Z pov,odu wieikiej wartości 
artystycznej filmu publiczność wpuszczana będzie wyłącznie na początki seansów. Przedsprzedaż biletów w kasie kina od 11-1 i od 4 popoł.

KRONIKA

Wschóci
słońc:

7 m. 18

Zachód 
słońca 

16 m. 21

Egzaminy dla dentystów
zgodin«e z rozporządzeniicm o kwalifikacjach tcch- 

Mków' d eniy sity czr,ych zestala utworzona, —  jak tuż
0 tętn. onegdaj donieśliśmy — specjalna komisja - 
pzamtoacyina dla Lwowa, Krakowa i Poznania. Ko­
misja składa się z 3 członków: delegata mkniisteir- 
Sfwa spraw wewnętrznych, profesora sioimatołiogji 
na jędrnej z katedr i lekarza stomatologii.

Komisja rozpocznie pracę od 26 lutego lor., a za­
kończy ją mniej y ięoei w poło\v:e kwi.e,tn,:a. Egzami 
ny odbywać się będą koleino we Lwowie, Krakowie,
1 Poznaniu.

Kto. nie złoży egzaminów w terminie wiosennym, 
będiz:e mógł przysątplć do egzaminów na jesieni, kie 
dy komisja nowy ższa zostanie powtórnie zwołana.

Taryfa sądowa dla ekspertów 
i w.adkow

Ministerstwo Sprawiedliwości przystąpiło do opra 
cowania szeregu przepisów wykonawczych do nowe 
go postępowania karnego w sądów nietwie polskifeń. 
0$,T-ą.vowywaue. .są re-gułamLiiy dla wydziałów kar- 
nytcn sądów I-ej i 11-giei iiistaiićS oraz instrukcje' 
Prokurat orskie. Specjalne przepisy określą, jaibie u- 
ngędy delegować będą nio-gły swych przedstawicie 
li,'ja to  proK ir a torów do sądów grodizfcich. Wydana j 
zostanie przęz Ministersitwc Sprawiedliwości nowa 
taryfa wynagrodzeń dla rzeczoznawców sądowych 
orą« taryfa zwrotu kosztów. ponoszonych przez 
ś y&adkyw. Taryf? ta uwzględni również straty cza 
su ponoszone przez świadczenie w sądach.

 o-----
— PRZED  N O W Ą A K C JĄ  SZEKLOW Ą. W  naj- ’ 

bliższym czasie rozpocznie się nowa kampanja
szes.Iowa. Stwierdzono, że cały szereg Lokalnych 
Koinłsyj Szeklowych dotychczas nie zw rócił blocz­
ków szeklowych. W szystkie te Kom itely Lokalne 
w zyw a się, by pi zesłały pieniądze bezwłoeznie na j 
adres: Ceneralna Komisja Szeklowa, Stradom 15. i

—  ZAKO ŃCZEN IE  1-GO PÓ ŁRO C ZA  SZKOL- ' 
NEC O W czoi aj przedpołudniom we wszystkich 
szkołach średnich i powszechnych naa tąpało roz­
danie świadectw półrocznych, . poczem młodzież 
została rozpuszczona na 4-dniowe ferje. Nauka bę­
dzie podjęta we wtorek, dnia 5 hm

— ZE S ZK O ŁY  „CHEDKR IV.Tt] ‘ \V niedzielę 
3 Pm. odbędzie się w  lokalu szkoły przy ul. Kupa 
16, W alne Zgromadzeni? stow. „Chedcr Iw r i i“ w 
Krakowie Szkoła „Cheder Iw r ii"  (MJzrachi), I- 
t tniejąca już osiem 1-at, rozw ija się bezustannie i 
wychowuje setki młodzieży żydowskiej w  duchu 
religijno- narodowym. Jednakie brak odpowie 
rlnićh ltbikacyj szkolnych stoi dalszemu rozrostow i 
szkoły na przeszkodzie. N ow y W ydział szkoły, 
mający być wybranym na Walnem Zgromadzeniu, 
będzie miał za zadanie przystąpić na w ic  snę do 
buoowy własnego gmachu szkolnego na nieda­
wno nabytej parceli przy ul. Miodowej. Należy się 
vpodziewać, że nowy W ydział w yw iąże się przy 
pomocy społeczeństwa żydowskiego w  Krakowie, 
z tego zadania i poprowadzi szkołą, ciesząca się 
w ielką sympatją w  naszem mieście, na dalsze tory 
rozwoju i rozkwitu.

-A PRZYM US W Y C H O W A N IA  FIZYCZNEGO I  
PR ZYSPO SO B IE N IA  WOJSKOWEGO W  Mini- 
słerstw ie Wyznań Religijnych i Ośw. P.ubl. oma­
w iany jesl obecnie projekt wprowadzenia przymu- 
iiU wychowania llzyczmego ł przyspotoplesna wo- 
•adwego w  koAMch wyższych szkół średnich. W

sprawie tej Opracowywana jesl odpowiednia u- 
ehwała. Przymus wychowania fizycznego ma być 
rarazie odłożony ąż do. czasu, gdy państwowy in­
stytut wychowania fizycznego pi z , dzieła zakładom 
odpowiednią ilość wyszkolonych instruktorów.

—  N IECH  N IK T  N IE  PO M IN IE  DOSKONALEJ 
SPOSOBNOŚCI i zjaw i się dziś w  piąlek -\s salach 
Starego. Teatru na Reducie Prasy. Syndykat Dzien­
nikarzy Krakowskich ukończył już wszystkie przy­
gotowania i gwarantuje, iż tak miłej, pełnej tem­
peramentu i atrakcji nocy karnawałowej nikt po 
za nim nie stworzył. Mimo olbrzym iego za.potrze- 
bowa.nua nu biiety Syndykat Dziennikarzy Krako­
wskich redukuje sprzedaż, aby uniknąć zbytniego 
tłoku redutowego i dąć możność swoim gościom 
swobodnego poruszania się i tańczenia. Znana f ir ­
ma artysljtozno- fotograficzna Z Ga,rzymski o fia ­
rowała Syndykatowi jako dar bezpłatne wykony­
wanie zdjęcia królowej karnawału i jej dam dwo­
ru. Punie zia wybór odpałcą panom wyborem za­
stępcy 'Yałerttijna'.' Każdy mężczyzno, biorący uózoał 
w  glosowania,. otrzyma od komitetu miły podaru­
nek Pozostałe bilety do nabycia w godzinach 
przed i popolud iłowych w  węstibulu „Tl. Kurjera 
Codz.“ , w  „Nowym- Dzienniku" i w  kasie Starego 
Teatru!

— N A G Ł Y  PO W U oT  MROZÓW zaznaczył się 
w dniu wczorajszym. Po  uilkudniowem wtrzymy- 
waniu się . temi-iC raim y w  pobliżu 0 stopni, węzo- 
i aj nagle nastąpiła powrotna fala kilkunastosto­
pniowych ni tozów. Przedpołudniem termometr 
wskazywał około *15 stopni, a w godzinach popo­
łudniowych -11 stopni C. Tak długotrwałych i sto­
sunkowo owlrycl mrozów już o-d lat u nas nie no­
towano...........

— U P R Z Ą T A N IE  ŚNIEGU Z M IASTA Skut­
kiem Oscatiaen H ragąpch  opadów śnieżnych w y­
dal mtugistrat szereg nadzwyczajnych zarząuzeń, 
maincych na celu jak najszyosze usunięcie śniegu 
z ulic miasta. W  szczególności zwiększono ilość 
robotników, zajętych przy czyszczeniu ulic do 600. 
zmobilizowano cały tabor samochodowy zakładu 
czyszczenia mmslu w  ilości 30 samochodów, wresz 
cie dunajelo- około 50 furmanek prywatnych dla 
wywozu śniegu Wedle obliczeń na ulicach i pla­
cach miasta znajduje się około 3,72,000 ni. sześć, 
śniegu, przeznaczonego do usunięcia i wywozu 
Zgarnięty śnieg z ulic i placów w yw ozi zakład 
czyszczenia miasta do miejskiego kolektora lew o­
brzeżnego, przy ozem korzysta ze wsypu na ulicy 
Podgórskiej obok gazowni miejskiej, oraz do ka­
nału miejskiego u wylotu ul. W olskiej, gdzie ró­
wnież znajdują się odpowiednie wsypy.

— PUNKTUALNOŚĆ JEST Z A LE T Ą , której 
brakiem grzeszy sympatyczny zresztą teatr rewjo- 
wy „Gong11 przy ul. Rajskiej. Normalnie przedsta­
wienie drugie rozpoczyna się tam z reguły z pół- 
godzinnem opóż.nienicm, ale rekord ..punktualno­
ści'1 osiągają spektakle w  dni premjer i l>ezpośre- 
dnio po premjerze. Dochodzą nas skargi, że we 
środę, dnia 30 stycznia, drugie przedstawienie, za­
powiedziane na godz. 9-tą, /aczęio się po godz. 
10.15 w ieczór! Tego rodzaju nadużywanie cierpli­
wości publiczności nie powinno inieć miejsca, to 
te; zupełnie słuszne są głosy protestu podnoszone 
pod adresem kie-owmorwa Teatru. Może byłoby 
bardziej na miejscu zapowiadać rozpoczęcie przed­
stawień o  godz. 9,30, c z y  10-tej, aniżeli narażać 
publiczność na przeszło godzinną stratę czasu?!

— FUNDACJA STYPE N D YJN A  IM. UflRONO 
WSKICH. Onegdaj odbyło się pod przewodnic­
twem wiceprezydenta m Dra Schneidią posiedze­
nie komitetu fundacyjnego dla rozdawnictwa stv- 
prndjów z dochodów powyższej rundacji. na k!ó 
rem przyznano 30 stypendjów uczniom tutejszych 
szkół przemysłowych od 30 -50 zł. miesięcznie, o ; 
raz 2 stypendja na wyjazd zagranicę dla absolwen­
tów  Stzkollv przemysłowej z wydziału mistrzów 
maszynowych.

— KU R SY UPRZEJMOŚCI D LA  KON DUKT O- 
RÓW  KOLEJOW YCH Min komunikacji, dbając o 
należytą obsługę pasażerów, wprowadza w  nie­
których dyrekcjach, wzorem koiei zagranicznych,

kursy nauki uprzejmości dla kCMduł;torów. Dobie- 
rani są na ku.rsa o  ile możności kandydaci zna­
jący ję/yki obce. Na kursach są om obziteijmiaini Z 
nr.leżytem obchodzeniem się i obsługiwaniem pa 
ścierów .

— B E Z P Ł A T N A  PR ZE JAŻD ŻK A  SAMOLO­
TEM. Miejski komitet L. O. P. P. w  Krakow ie w y ­
świetla aoeonie film  ,^S'krzydła‘ ‘ wytwórni Para- 
lr.ount, jest to naj wspanialszy obr,az współczesnej ' 
sztuki lolniczoj, przyczem każdy patrząc na lecą­
cy samolot, słyszy równocześnie lunkot jego  mo­
toru, a podczas walk now.iebrzjiyon również gra, 
ni t Karabinów masżyiR-wyCK.' Każdy oglądający 
„Skrzydła1 otrzyma preniję w  postaci losu. upc 
yrażniającego wrazie wygranej do bezpłatnego lo­
tu nad Krakowem. Wylosowane bilety lotów, zo­
staną poda.ic w  komunika lach Komitetu L ig i w  
Krakowie, Rynek gł. 6. I I  piętro teł. 2278.

— W PR O W AD ZE N IE  NOWYCH CZEKÓW  
PR ZE Z  P. K. O. Prezydjutn Pocztowej Kasy O- 
szczędności zaiiiierza wprowadzić nowy typ cze­
ku w, które uniemożliwią mamuipulacje fał: Z u U ,  
a miaaiowLcie nowe czeki PKO. zaopatrzone będr 
lak, jak banknoty, w  znak,' wodne.

— Z PO CZTY. Zaprowadzi aię relacje teiefo 
niczne między Krakowem a następującemu miej 
scowościaimi w  Cżzecuosłowaoji: K iaśno nad Ky- 
sucou, Lewoca, Vailsov, Geskt. Trebcwa, Trebic i  
Strakonice '* ■ ■

— PODCZAS SANECZa O W ainIA  na uh Ręfcaw. 
ka w  PcJigórau doznała wczoraj wieozoretn 4-»c . 
toia Krysia Giierunsika złamania lewej ręka. Dziecko 
saiafcowalo. się w  towarzystwie matki, ,'^ekarz pocó- 
towla po załotżeiiiu szyny pnzewiiozł <jp
szipiiteila chinuir^iczneso. . ___

— DWA POŻARY. Wczoraj przedpołudniem w y 
buciił pożar w mlesizicaniu przy ud. StaroAisslnę, L 2&. 
Zdjęła się ścian,ka drew.iiiana od przewodu tntn»w« 
»o. — Podobny pożar miał nńejśi e wieczorem pnzy, 
ud. Szeiokiej 1. 34 na cz.wa.mem nięt.ize. W  obŁ wy, 
paoika.cn straż ogień ugasiła. Szkoda, nieznaczoa,

— DWA W ŁAM ANIA. Wurzel Mei.ascne, tatfUeć,' 
zam. przy uli. Węgieirskitoj 1. 3. ogłosił do DokcS, i®- 
dinda 30 ub. ni. około godz. 13'. nieznany spra.wca dc 
stał się do jego mieszkania przy pomocy dobranewc 
kJmcza laib wył,ryclia, skąd Skradł z niezamkiniętę} 
szuflady stołu sznurek pereł wartości 500 zł, jedrą 
hnainz.ołetikę zlctą wartości 60 zi., około dtziesięć 
siaiuik brylancików, wartości ino zł i jeoiną pairę bud 
ków wartości 35 zł. — Tegoż dnia w  godzinach po 
nołuiduitowych dostali się nieznani oprawcy do mic 
sizkami.a Abualiam? Se!za przy ul. Starowiślne" L 53, 
pr,zy pomocy do,b,ranego klucza lub wytrycha, skad 
skradli! garderobę, biżuterię i srebro stołowe, ugóbtel 
wartości ukioło S00 zi. — Dach oczernia w  roku.

— OSZUSTWA WEKSLOWE'. Floch Leopold 
(łat 21) i Leibier Jakób Natan Einziger obaj zam. w 
Nowym 1‘argw. ares/jowani został! przez - tu.tejsży 
wydział śledczy za oszustwa, dokonane przez oiero 
wanie la.|ęzywy:!i rym es do eskonta, na sumę .880 z>.

— P Ł Ó T N O  I P O D U S Z K I. Kirschner .Adeła. zam 
przy ul. Kościuszki 1. 14 zgłosiła do policji, że dirti 
29 bm. skradz.io;i.o jej z. lady sznukę płótna białęg 
A-antości 70 zł. — Micimiewskł heliks lianaHw-ił 
zam. przy ul. Salinarnej 1. 17, zgłosił, ze skradziono 
mu z balkonu poduszkę, wartości 100 zł. — Za kra­
dzież dwóch poduszek na szkodę Majera KUmberga 
aresztu'",?rv zo-rał Wiktor Kanała (lar 20)

—  CZAS OCHRONY D LA  ZAJĘCY Ponieważ 
7. dniem t lutego rozpoczyna się czas ochronny dla 
zajęcy, przeto magistrat przypomina, że w  myśl 
obowiązujących przepisów, po upływie 10 dni od 
rozpoczęcia czasu ochronnego sprzodowanie, ku­
powanie, przewożenie 1 przenoszenie zajęcy oraz 
świeżych skórek zajęczych, jak również podawa­
nie potraw z zająca w jadłodajniach jest surowo 
w zbroil i on e.
ZM ARLI.

Onegdaj zmarł w Krakow ie w  69 roku życia 
blp Markus Weindlinjr, znany obvwatbf krakow­
ski, cieszący się dla sziachet-tych zalet chąraktę-u 
i niezwykle głębokiej w *d?v '"imudycznej i Ogóle 
n«j, (MWSK«c-m»ru poważaniem.
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Policzek wymierzony jidyssyzmow;
Stawski a jidyszyzm. —  Właściwe 
logia bir-bidżańska“. —  Nienawiść

ooiiczC jidyszyzmu. —  W  r igowie Palestyny. —  ,,Ideo- 
do ceiów narodowych. —  Quod ©rat demonstrandum...

• W  Palestynie żyje znany pisarz żydowski 
Mojżesz Stawska, który niegdyś pisywał po 
hebrajską, a ostatni* pisze prawie wyłącznie 
po żydowsku. Stawski nie bierze czynnego u- 
diziału w  życiu pontyćzueni, ani kuiruralnem Pa 
festyny, a tylko rzadko zabiera głos w  spra- 
wacli dotyczących języka i litera tury żydow­
skiej. Niemniej nas, faktyczni jidyszyści wska­
zują na niego, jako na sy-m-bol jidyszyzmu i u- 
wa-żają go za sztandarową postać, za bojowni­
ka jidysztnu w. Palestynie. Okazuje się obecnie, 
że Stawski nfetyfko me jest bojownikiem M y  
szyzmu, ale potępia - jaknajostrzej jidyszyzin, 
jego. metody walki, a co najważniejsze ujawnia 
właściwe ouucze jidyszyzmu, podkreślając jego 
anty narodowy i amypaiectyński charakter.

Oto w  Tę! Awiwie odbyto się medawńo ze­
branie garstki j:dyszy-stów, na którem sędziwy 
prSairz szuzertze i vtwaręie wypowiedział. swój 
poglHd na jidyszyzm i na kwestię rozpowszech 
ńienda języka żydowskiego w  Palestynie.

Drogi nasze rozJiodz^ się — rzekł Stawski, 
zwracając się do jiayiszystćw, —  nie a-iatego, 
że mniej kocham język ludowy od was, lecz 
ponieważ dr-ugim jest ma każdy zakątek w  Pa 
lestyrńe, każda nowa posiadłość, wszystko zaś 
co w  Palestynie zdcoyłiśmy, połączone jest 

sfluiyai. węzłem ż językiem hebrajskim. Niechaj 
nikt nie odważy się po Mieść ręk, na to* cc zao 
byto nfeizwykłem poświęceniem. Gdybyśmy 
Ob©cnie stali przed zagadnieniem kolonizacji 
poza Palestyną —  tu w  Palestynie oczywiście 
cała ..romantyka jest hebrajska —i gdyby rozpc 
ęzął się ruch chalucowy pełen poświęcenia, po-d 
Lasłem: „budujmy życie w  języku .żydowskim., 
w  kulturze żydowskiej, a ną-sz skarbiec llteratu 
tyj,rozpocznijmy od Mendele Mocher SforLm i 
P««eca“, wziąłby m może pług w  dłonie, by prze 
orać pierwiszą skibę ziemi nowego życia, w  
przekonaniu, że nie zaszkodzi to Palestynie. 
!AI’d stobrtt ztjajduieimy się na ziemi, gdzief"jeśli 
Sj.© 11)0 procent, to napewno 99 profifert' ZwrajSł 
®fę'pinzecivtk!o jklyszyzmowi, to jest wpnosę'nie 

.iogdcznern wdawać ś'ę w  walkę, któia musi 
być ’ z góry przegraną.. Przeciwko wam, :dy- 
śzystom w  Palestynie, występują nietylko-' za­
przysięgli hębraiści, członkowie „Hapoel Jfa- 
cą.Lr“, ftćz cały Tiszuw w-scnoduL wszyscy Źy 
dzi. ijfówiącK jęr.y-kiem spamoilskim i arabskim, 
przeciwko wam występują pisarze, p.szący w 
języku żydowskim, a żyjący tutaj. Paitja ro­
botnicza Aclitud Maawod-ah, stary jiszuw, da­
wni- biiujczycy, mówiący w języku żydowskim, 
żądają wyłączności języka hebrajskiego.

Przechodząc następnie dc napadu na żebra ­
nie jidyszy styczne w Tei \wiw-ie podczas 
święta Simchat Tora i wskazując, że prawie 
cały jiszuw potępił ów n»pad, zwraca się Staw 
ski z zapytaniem do jidyszystów: Cóż uczynili 
ledyszj ści wobec tego wypadku? Oto ZAV-róci 
li się o pomoc do naszych przeciwników i po

łączyli się z wrogami Palestyny, nienawidzący 
mi odbudowę Pa estyuy. 2. a brał głos wódz jidy 
szystów p. N-iger, a cóż on uczynił dla Palesty 
ny? W  piśmie dla młodzieży, wychodzącem w  
Nowym Jorku, noszącein nazwisko Szalo-ma 
Alej-dieim, a redagowanem p>-zez Nigera, zada 
je się dzieciom zagadki nie o Jerozolimie i nie 
o Cheaerze i nie o Tei-Ctaaj, alt o BirBitiżanie 
A w  pogadance o- znaczeniu zbielania marek 
omowiada dzieciom c Egipcie,; o piramidach, o 
Sudanie i wielbłądach, c Indjr.ch, tylko nie o 
Palestynie, tylko nie b grobie Racheli i wieży 
króla Dawida, tylno nie ć piśmie nebrajskiem.

W  WA-rszawie odbiło  się zgromadzenie, pro 
testujące przeciwko incydentowi w  Tei Aw i­
wie a wzięli w  ulem udział oprócz pu-alesjuii- 
stów których aotyczył incydent, także pisarze 
Kacizne, Segałowicz Majzel, znani wrogowie 
odbudowy Palestyny W  wydawnictwie Kle- 
cfcima, prowadzeniem prizoz Majzla wyklina się 
wszystko co ma styczoośść z Palestyną, a ró 
wnocześnie ogłasza .sd-ę „słodik-awe“ pe-Lie entu 
zjazmu. wiersze o .. Bir-Bidżanle. Drukuje się 
powieść-pamftot przeciwko Palesryinie, napisa 
ny przez człowieka pozbawionego wszelkie! 
odpowiedzialności społecznej i literackiej, czło 
wieka, który zaledwie kiltca godzin 'przebywał 
w  Palestynie, a jest rzeczą oczywistą, że Ni 
ger uderza w  pean puch walny na cześć autora

W  ostatnich numerach Liter«risze Bleter 
drukuje się opowiadanie, które ujrzało światło 
dzienne wyłącznie dlatego, że autor opisuje cha 
1-uca wracającego z Palestyny jak^ człowieka 
śmiesznego.

Do tych ludzi, powiada Stawski, zwrócili­
ście się o pomoc, do- ludzi cieszących się z na­
szego nieszczęścia, przea .nimi wypowiedzie­
liście wasz ból! Nigdy nie był J a  mnie język 
cefem samym w  sobie, i nie czyniłem z niego 
bożka. Uważani za możliwe pisać w języku 
hebrajskim i żydowskim, Cenię,język, żydowski 
za pomoc jakiej udziela językowi hebrajskie­
mu w e walce z asymilacją, a kocham język he 
brajski za pomoc, jakiej udreta językowi zjtóo- 
wskiemu również w  waicę z asymi!acją“

Jidyszyści, którzy ubierają się chętnie i 
skwapliwie w  piórka specjalnych ..Kuiturtrage 
rów“, ideologów nowego życia żydowsk.ego, 
doczekali się należyłe-j ccęny od auto-ra, od któ 
r-ego najmniej m-ogli się tego- spodziewać. Sta­
wski potwierdził tylko to, co- jest już oddawna 
dla nas jasnem, że fanatyczny jidyszyzm ukry 
\va pod płaszczykiem walki o prawa dla języka 
żydowskiego ■ antynarodowe i antypoiestyńskie 
tendencje. Oczywiście, istnieją jidyszyści, któ­
rzy-daie-cy są od taicie-,' ideologii, atoli kierunek 
wojującego jidyszyzmu ,i jego sfer kierowni­
czych jest wrogi narodowym dążnościom żydo 
s-twa i palestynizmowi.
.W arto te raz .stwierdzić, i. wyciągnąć z tego 

odpowiednie konsekwencje. (R (

Trocki znalazł schronienie w Turcji
Be-Hn. 31. 1. PAT-Radio. Wedle wiadomości 

ńadeszlych 'tutaj z Moskwy, wyjechał dziś Tro 
ęki do Turcji. Trocki otrzymał w  poselstwie tu 
reekiem w Moskwie wizę na 6-miesięczny po­
byt w Turcji.

-Rząd turecki miał zapewnić Trockiego, że po 
dejmie wszelkie kroki, ażeby ustrzec go przed 
zamachem ze strony rosyjskiej emigracji.

Zwolennicy Trockiego zapewniają, że rie za­
mierza on dłużej zatrzymać się w  Turcji. Tro­
cki nosi się z zamiarem osiedlenia się w  jed­
nej z miejscowości pod Berlinem.

Jak słychać, rząd niemiecki nie zajmował się 
dotąd sprawą ewenłua/nego udzielenia Trockie 
mu pozwolenia na stały pobyt w  Niemczech.

fotomek Samuela Zborom- 
sk ego zmarł w Ameryce

Najbliiszh rodzin; zmarłego — 
zamerykanizowana.

Nowy Jork. 33. 1. W R atęrsan  zmarł w 87 
roku życia, jeden z najstarszych osadników 
polskich w  Stanach Zjednoczonych- Jóże{ Zbo-ro. 
wsfei. Pozostawił wdowę oraz trzech synów i 
córkę. Zmarły był potomkiem Samuela Zboro-" 
oskiego.

P Kaftici-Coliea i „Doar tlajora^
W . Paryżu mies-z-ka, jak wiadomo, niejaki pi 

Kad-mi Cohen, podobno j-e-den z pierwszych 
wychowanków gimnazjum hebraj-skl;gb» w  Tei' 
Awiwie, które na pewno- nie ma powodu do zby 
tniej chwały z powodu wystąpień p. Kadini 
Cohena. P. Kadtni Colicn ogłosił w antysjóm-- 
styczue-m piśmie francuskieni artykuł- 'pruótifof 
sjo-niamowi, skwupliwde przedir-ukówhny -ntię* 
d-zy iminemi przez krakowski „Czas‘V IGedy-Ja--' 
ryska „Menorah11 zaatakowała go, wniósł skar­
gę o obrazę czci i sprawcę o-d-dał si^mnemiu. w-' 
brońcy Schwarzbarta, adwokatowi Tółbekoy,,1 
Ad-wokat To-r-res zrzekł się atoli- zasiępowantr 
p. Kadm-i Cohena, nie chcąc występować w  p»4> 

.cesie jako oskarżycie-1 pisma sjouisiyezfiegOł-Pr 
Kadm i Cohena zaarako-wała .także palestyńska 
„fiaaTe-c“ a w  odpowiedzi na . ten atak ogłosił 
p. Kadmi Cohen artykuł w  palestyńskim orga­
nie Zalotyńskie-go „Doar Hajom“. W  odpowie­
dzi na wszystkie zarzuty odpowiada p..; Kadtni 
Cohen, że - j-..-.-.n

pozostaje w przyjaźni z pewnym wyhkjnytB 
P-oJiiiyik.rim iraiiouisikilm i odbywa koufertujiojc-.̂ jr 
sprawie wielki,ego .osadaid-etwą s-jonistyczneg-o- 
Syrj.i przy pomocy u»nowy politycznej aa .weó., 
tie-rzia.

A więc p. Kadmi Cohen zamierza stworzyć 
państwo żydowskie w  Syrji na wzór Uerżia j  
ni© zuajdnij© lepsze* drogi, jak .ata«kowńjiiiife"sjv: 
nizmu, a raczej obecnego knerownictwa s jo j"  
sitjrczuego w  prasie wrogiej s-jonizmów1 

Hebrajski „Hao)am“, pisząc o występaór. p. 
Kadmi Cohena na łamach „Doar Hajorn**, *ai- 
zuacza:

Z anyikulów, pisanych pr-zęż Kadfti’ Oo-ileńa 
dla „Doar Hajcm“  niiet-iU-dno było ośąoznej "kim 
je sit p. Kadimi Cohen, a jedma-k oiglósizcino, tam 
j-egc artykuł-w całości, nawet bez uwagr-iM^k 
clii-. Widocairć< zina.lezioin.o w nii-n, jedną „zai-ete“, 
a miano-wici-e fakt, iż ałakiuw prez. Wej-zrnhNia 

- i kii-ero-wnictwo sjonisityczn-e, a to ]esT - wspólny 
pannkł ini.ędzj, nim a organem ŹabOi-yfistaitgę 
„Doar Hajom ‘.

Roymyślania p. Kudmi Cohena na łama-ęj* 
„Doair Hajomu“ —  to .naprawdę nie byte jakie 
cnriosium,

Mistrzostwa hocke Jo we
w Budapeszcie
Tzw^rty dzień.

Budapeszt. 31. 1. PA T  Radio. Dziś w  czwar­
tym amin zawodów liock-eyowycli o mis-trzo- 
s-two Europy odbyło się tylko jedno spo-ćkahi© 
Auslrja— Węgry. t. j. tych drużyn, które w  
swych grupach zajęły drugie mi&jsjSe. Zawody 
zakończyły się zaslużonem zwycięstwem 
Austrii w  stosunku 3:0. ‘ '

W  środę, w  i rzec im dnui tuirnieju drużyna pól 
ska osiągnęła piękny sukces, zwyciężając 
Szwajcarię 2:0. Temsamem Polacy żaKwalifi- 
kowaii się do i-inału.

Humor zag.aniczuy
PO BALU MASKOWYM

-— Człowieku — ćiączego ciąg.e C  ieśzcże słois-z? 
— Nie mogę s,ę rus-zyć z iniejsca. Zawiasy mo-lei 

z,broj.i zama.zły.
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. kur o M  motaj w Mte
Polsce potrzebny jest d a lu y  kredyt zagraniczny. —  Blizkie nawiązanie 

normalnych stosunków z Rosją i Niemcami.
Warszawa. 31. 1. (A W ) „Kurjer Czerwony*4 

donosi z Nowego Jorku, że bawiący tam dorad 
ca finansowy rządu polskiego, p. Devey złożył 
Oświadczenie o fisiansowem i gospodarczerr po 
łożeniu Polski. P. Devey zaznaczył m. in., że 
rolsce potrzebny jest jeszcze dalszy kredyt, 
-ury swą gospodarkę podnieść do najwyższej 
»v*£nośd produkcyjnej. Naród polski może o-

beonie bez szkody utrzymać bierny bilans han 
dlowy. Dalej stwierdził p. Devey. że wkrótce 
już należy się spodziewać podjęcia nomalnych 
stosunków między Polską a ZSSR. P. Devey 
sądzi, że w  przyszłości musi dojść do normal­
nych stosunków gospodarczych między Pol­
ską a Niemcami, gdyż zdaniem jego, oba te 
kraje wzajemnie się uzupełniają.

Ii lisui Hi iiMieio iii sili pralń
Próba przewrotu celem

Rysa. 31. 1. PAT. Z poinformowanych źródeł 
kowieńskich donoszą: W  Kownie odda wina już 
nie było tajemnica, że między Smetaną a W al- 
dem asem istmcją poważne różnice zdań. W  
iWtajkJ z dymisją Plechawiciiisa kursują pogio 
skł, 2e w  ostatnich dniach przygotowywany 
był przewrót w  celu obalenia Waldemarasa. Gu 
ibematar Kłajpedy Merkis, który ntoJawiiO ba 
wił w  Kownie, starał się skłonić prez. Smeta­
nę, do usunięcia Waldeniarasa. Do planu tego 
przyłączył się również Pleehawickis. Waldema 
ras dowiedziawszy się o tem, zmusił Plechawi 
cms do ustąpienia.

m * *

Warszawa. (A\V) „Przegląd Wieczorny" 
w artykule p. t. „Chwieją sie podstawy Wałde

Berlni. 31. 1. PAT. Wczoraj wybuchł tu po­
żar /domu towarowego Hermana Tietza. Cały 
dom^ławarowy spłonął doszczętnie. Pożar tak 
wid Ho przybrał rozmiary, że wskutek gorąca 
strażak*j nie mogli przybliżyć się do płonącego 
gmachu. Akcję ratunkową utrudnił jeszcze w 
pewnym momencie pochód demonstracyjny

IV HM
Berlin. 31. 1. PAT. Według doniesień z Ma­

drytu, dyrekcja generalna służby bezpieczeń­
stwa wyaała w środę komunikat w sprawie a- 
res? towania Jose Sanchez Guorra. Dziś w po­
łudnie Sandioz Guerra. który w towarzystwie 
syna swego, RaHla przybył we wtorek o godz. 
10 v eczorem na parowcu Oksala z porta fran 
enskiego ^'eiidres do VaJ ĵjicji, udał się na ląd 
pod fałszywem nazwiskiem i został a r e s z t  owa 
ny 'V chwali, gdy próbował skłonić pewną 
część garnizonu do nieudanego zamachu stanu 
w CKudad Reak Został osadzony wraz I  synem 
w więzieniu woiskowem w  Valencji.

(Telegram  własny „Now ego Dziennika'*)

Wiedeń. 31. I. ID) Olbrzymi pożar wybuchł 
wczoraj o 9 wieczór w składzie drzewa w  Ko­
ryncie. Drzewo <c było przeznaczone na odbu 
dowę zniszczonego w  czasie ostatniego trzęsie 
nia ąiemi, miasta. Silny orkan przyczynił się. do 

^gień ogarnął cale miasto, które w z u 
płonęT:. ________

Wszystkie baraki z drzewa, oraz namioty u 
stawione dla bezdomnych zostały strawione 
przez ogień. Mieszkańcy okolicznych wsi po­
spieszyli z pon ecą pogorzelcom, pomoc ta jed 
nak okazała się bezskuteczną. Szkody wyrzą 
dzone pożarem sa olbrzymie.

ulgi dla chaluców
o nero od naszego korespondenta)

•a, 31 1 Sin. Poseł Heller wystoswał 
istra spraw wojskowych i wewnętrz- 

órym prosi, by wszyscy chalucim, któ- 
się poświadczeniom Urzędu Palestyn 

otrzymali certyfikaty do natychmiasto- 
zau. otrzymywali w  Krótkiej drodze 
e zwolnienia wojskowego no krótki 

8 miesięcy.

obalenia Waldemarasa!
murasa dyktatury" omawia obecną sytuację 
na Litwie, przyczem podkreśla, że każda zntia 
na rządu może być raczej pomyślna chla wza i 
jemnych stosunków polsko-litewskich.

DYKTATURA NA LITW IE  OBALONA  
Warszawa. 31. 1. San. Wedle wiadomości na 

deszłych tutaj późną nocą z Wilna, sytuacja 
na Litwie jest mocno naprężona. Plechawicjus 
został z polecenia Waldemarasa aresztowany. 
Część armji jednak stanęła po stronie szefa 
sztabu. Rozeszły się pogłoski, że przeciwnicy 
Waldemarasa dokonali zamachu stanu.

Wedle niepotwierdzonych dotąd pogłosek, 
Waldemaras został aresztowany. Dyktatura na 
Litwie została obalona.

komunistów, maszerujących przez ulicę, na któ ! 
rej wybuchł pożar. Uczestnicy pochodu stawili 
opór urzędnikom policyjnym, którzy pochodu 
nie chcieli przepuścić, wobec pożaru. 12 oddzia 
łów straży pożarnej czynnych było przez całą 
noc.

Paryż, 31 1 P A T . „Le Journal" podaje z San 
Sebastian, że zaprowadzono lam bardzo ostrą 
cenzuro. Granice są bacznie strzeżone. lnic jato 
rem spisku miał być, jak podaje dziennik, A le ­
ksander Leroux, przebywający we Francji. —  
Łachem  powstańczym miał kierować były m i­
nister wojny Aguilera, który podobno został 
artsrtowany 

Madryt, 31 1 PAT. W  Ciudad Real usianowio 
no stan wojenny. W  mieście panuje całkowity 

J porządek.

1 ruin Koryntu pozostały tylko zgliszcza

Eurni.strz Sztokholmu kandy­
datem nagrody Nobla

Sztoknoim. >t 1. RAT. Jak donoszą z TalJina 
grupa międzyparlamentarna sejmu estońskiego 
uchwaliła jednomyślnie za.propoinovranje komi­
tetowi fundacja imienia Noula w  Oslo, aby te 
goroczną nagrodę Nobla przyzinać burmistrzo­
wi Sztokholmu, Karlowi Lindhagenowi. Pcsło 
wie parlamentu szwedzkiego, którzy w roku 
ubiegłym postawili taki sam wniosek, c be cnie 
wniosek ten po>icwili.

Z GIEŁDY
Giełda Krakowska

Kraków. 31. I. Akcje w  zastoju. Dolar bez 
zmiany.

Akcje przemysłowe: Azot 2flZ. E lektrownia 60, 
C todorów  233.

Papiery procentowe: 4 proc. Premj. Poż. inwe­
stycyjna 113.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastro­
ju ospałego. Jedynie silniejszą chęcią kupna cie­
szyła się Elektrownia po kursie zwyżkowym przy 
nieco większych obrotach. Azot i Ghoćorów moc­
niej w  tranzakcjach drobnymi pozycjami. Reszta 
papierów w  przyszłym zastoju. Papiery orocento- 
we utrzymane przy minimalnym zapotrzebowanlAL 
Obroty na ogół małe.

Na pogieldziu on ja w  podobny: Płacono 5 proe
Poż. kouwersyjną CdbO i BamA Z v . Spółek Zarob­
kowych 85.

Waluty i dew izy oficjaln ie bez ta amzakcyj.
Na rynku walutowym szczególniejszych zmian 

nie zanotowano. N as^ó j spokojny przy nieco sil­
niejszej podaży. Popyt mały. W  Krakow ie dolar 
gotówkowy S,88—8.88 i pół, czeki bankowo 8,9) 
jedna czwarta do 8,90 trzy czwarte. W arszawa do­
lar 8,87 trzy czwarte do 8,88 jedna czwarta, caekf 
S.S9 trzy czwarte do 8,95 jedna czwarta. Lw ów  
dolar 8,88—8.88 i pół, czeki 8,90- -8,90 i pot, Kato­
wice dolar 8,88—8,88 trzy czwarte, czeki 8,90—8,91. 
Kurs płacenia Banku Polskiego bez zmiany.

CFefria waiszews^a
Warszawa, 31 1 PA T . Bank Dyskontowy 138, 

Bana Polski 192—192 i pół, Bank Sp. Zarobko­
wych 86, Siła i  św iatło  128—132, Cukier 41 i pół, 
F irley  55, Lazy 7, W ęgiel 96, Nobel 22 i  pół, Ostro 
wiec ser. A  93—95, Parow ozy 28, Rudzki 44, Sta­
rachowice 37 jedna czwarta 37 i  poł, H iberbusch 
225, Pożyczki: 4 proc. pre a. imwest. 111 jednał 
czwarta 110 i pół, 5 proc. dolarowa 103 i  pół, 194, 
103, 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 5C, 
10 kolejowa 102 i  pół, List, Zast. Banku Gospoil 
Kraj. 94. Waluty: Londyn 43,24, 43,35, 43,13 i pół, 
N ow y Jork 8.90, 8.92, 8.88, P a iy ż  34 85, 34,94, 3y7E 
Praga 21,38. 26,44, 26,32, Szwa.jca-fa 17*,52. 171,95, 
171,09, Wiedeń 125.29 125.60, 124.98. W łochy 46iJ, 
46,81, 46.57, manka niemiecka 211,68

€ teteśa wiedeńska
Wiedeń. 31. I. Amsterdam 284,68, 285,68, Bteł- 

grad 12,45 pięć ósmych, 12,50 pięć ósmych, Berlia
16863.5, 196,13,5, Bruksela 98,70, 99, Budapeszt 
123,86, 124,16, Bukareszt %& trzy ósme, 4.28 trzy  
óołne. Kopenhaga 189,40, 190, bJudyn 34,45, 34^5, 
Madryt 113,20, 113,60, Medjoian 37,18 tazy czwarto, 
37,28 trzy czwarte, N. Jork 710,25, 712,75, Oslo 
189,40, 190, Paryi 27,75 trzy czwarte, 27,85 trzy  
czwarce, Praga 21,01 trzy ósme, 21,00 trzy ós 
Sof ja 5,114. 5,154, Sztokholm 189,80, 190,40, W ars 
wa 79,61, jedna czwarta, 79,89 jedna czwarta, Zu­
rych 136,59, 137,09, Amerykańskie 7(T,75, 711,75, 
Niemieckie 16S.40, 169, Fiancuskie 27,92, 28,08, 
Szwajcarskie 136,20, 137,06, Czeskie 20,98, 21,16, 
W ęgierskie 123,70, 124,10, Renta majowa 0,848, Ren 
ta lutowa 0,849, Turecka 30,35, Anglobank 26,7, 
Bankverein 25,2 Bodenkredit 109,4, Hipoteczny 91, 
jedna czwarta, Kompas 15,9, Merkury 22, Ausur. 
Kol. Państw7. 47, Południowa 11,4, Goleszów 283, 
Cement 117, jedna czwarta, B rowary 160, Krupp
12.5, Fiims 117,4, Skoda 319,9, Siersza 11 u-zy czwar­
te, Apollo 110, Fanto 6,6, Karpaiy 14,70, Galicja 60.

Sieltfia stbrychska
Zurych, 31 1 P  AT. Paryż 20.31 i pół, Londyn 

25,21 jedna ósma, Now y Jork 5.19,97 i pół, Belgja 
72,27 i pół, W łochy 27,21 i pół, Hiszpanja 82,70, 
Holandja 208,37 i pół, Be-nn 128,42 i pół, Wiedeń 
73,07 i pół, Sztokholm 139, Oslo 138,60. Kopenha­
ga 138,70, Sofja 3,75, Praga 15,38 i pół, W arszawa 
58,30, Budapeszt 90,04 i pół, Białogród 9,12 pięć 
ósmych, Ateny 6,72, Konstantynopol 2,54, Buka­
reszt 3,12 jedna czw'arta, Helsongfors 13,10, Bue­
nos Aires 219.

— D O R O C Z N A  R E D U T A  A R T Y S T Ó W  T E a T R lJ  
M IE JS K IE G O  dzaęki zab iegom  i staraniom  KomWe 
tu, będz-ie jedną z najm ilszych zabaw  karnawału — 
to też popyt na bde.ty j-e.st od p ierw szego  dnia sprze 
dąży  n iezwyii.ly.

— PRZED ŚW IT  HASZACHAR. Zebranie ple­
narne w spraw7ach prasowych, dziś w piątek o  g. 
S wiecz. Nadto sprawy adm.nistracyjne.



Str. 12 „N O W Y  D ZIEN NIK * sobola 2 lutego 1929

Ul I llffiBli
p o le c a  p ra c o w a ła  b la ch a rsk a

urna. ttów. Mk 3
Poszukuje s!e ^  o y k f  i ta
Mumawego z lepsfcea uodzóny, z  ukończoną niższą 
sd M ą  średnią. 7.m«r— ma pud „530“  do Adm. „N. 
•Dzńeninflca“ . 232x

j Pfzeftarfli publiczne |
Dyrekcia Poczt 1 Telegrafów w  Krakowie rozpi­

suje konkurs na dostawę skupów telegraficznych so- 
snowycn, a mianawacże owcho:

1.200 jatoiik pu 6 m., 5.000 po 7 m.
3.850 sztuk po 8 m.. i.60u pc 9 m.
300 sztok po 10 m , 500 po 11 m.
65 sizitiuk po 12 m. 1 85 sztok po 13 m.

Razem oitaolo 12.600 sztok, cfęda zimowego 1928/29, 
o przekroju w  górnym końcu: 

stopy 6 m. od 13.5 do 14.5 cm. 
stopy 7 m.odi 15 do 16 om. 
s ijp y  8 m. od 16 do 17 cm. 
stopy 9 m. od 16 do 17 om. 
saułpy i O m. oa 17 ao Ifi cm. 
stopy 11 m. od 17 do 18 cm. 
stopy 12 m- od 18 do 19 cm. 
stopy 13 m. od 13 do 19 can.
Stopy powiimy być cięte, z odziemka zdirowe, pro­

ste, bez dużych sęków, bez huby, grzyba, rdzy, bez 
żadnych oznak zgnilizny.

Stoipy nudą być dostarcz jne:
1) jako surowe okorowane względnie zupełnie o- 

ezysuczone;
2) jako już Łwiniiptregnowanie, wedtog systemu Ru- 

pingia, Wolmana lub Quchedi„
Oferent zobowiązać się musi do dodatkawiej ewen­

tualne: dostawy' w  ciągu reku 1929 dalszej ilości o- 
ioolo 6.000 do 10.000 sztuk stopów po cenach zatwćer 
dzcuej oferty.

Tanmin dostawy około 12.600 sztorc stopów do 
4-ch rt.tesięcy od d.tia podpisania umowy.

Równocześnie ■ r o z p i j e  Dyrekcja konkurs na sa­
mą impregnację wymienionej ilości slupów telegrafi­
cznych surowych, a to według systemu Riipinga łub 
Woiimama.

Ceny należy podać za 1 m. sześć, loco stacja za­
ładowcza.

Oferty sporządzone w  złotych polskich, należy 
nadsjriać w  zapieczętowanych kopertach firmowych 
z napisem: „Oferta na dostawę słupów w  rowu 1929‘ 
oo Dyre,ccii Puczt i Telegrafów w Krakowie, najda­
lej do dnia 5 lutego 1929, godz 12 w południe.

Wyjas—ień udziela O d d z ia ł 7 Dyrekcji, ul. Baszto­
wa L. 22. w godzinach od 11-tej do 13-tej

Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych 
w  Krakowie ogłasza publiczny przetarg ofertowy na 
wykonanie robót:

11 stolarskich (diuawi i ścianki);
2) ślusarskich (kraty, bażuatirady),
3) posadzkowych;
4) karujiomikowi-ch;
5) okitodziifiiowych (flisy);
6) kanreffliiarskich;
7) ze sztucznego kamienia,
w  gmącili' KiŁnHcn Ginekologiczne -położniczej U. J. 

w  Krakowie.
Warunki szczegółowe i ogćłowe przetargu prze­

glądać można w tuurze Państw. Kierownictwa Ludo­
w y Kliniki Ginekologiczno poiożniczej, Kraków, ul. 
Ki upnicza L. 5, gdzie możną również nabyć formu­
larze ofertowe za zwrotem kosztów ich sporządze­
nia w  kwocie 5 zł.

Oferty o cenach stałych, sporządzone ściśle we­
dług obowiązujących przepisów, należy składać w 
biurze Naczelnika Oddziału budowlanego Dyrskc)' 
Robót Publicznych, Kraków, Rynek gł. Kreysztofo- 
ry, II. pietiro, w  terminie do dnia 12 lutego 1929 do 
godziny 10. Otwarcie ofert nastąp w tym samym 
terminie o gedz. 11-tej.

Do oferty należy dołączyć dowód na złożone w  
Kasie Skarbowej wadium w wysokości 5% oferowa­
nej sumy. Wadja przy przetargu przyjmowane nie 
będą.

Dwa słoneczne, ciepłe pokoje
wraz z kuchnią przy ul. Lwowskiej 41 

natychmiast co  odstąpienia. —
Bliższe informacje Lwowska 41, Iii. p.

[ | W o ln e  p o s a d y  |

POW AŻNE przcdsiiębi.or 
stwio poszukuje młodych 
urzędników, z akademią 
handlową i gruntowną 
znajomością języka nie­
mieckiego. —  Zgłoszenia 
pod „Ubezpieczenie" do 
Adm. „N. Dziennik a “ .

227x

POSZUKUJE SIĘ panny 
do biura, znającej dobrzo 
buchalterię, korespojiden 
cję polsko-niemiecką i pi 
sanie na maszyme. Re­
flektuje się ty ko na siłę 
kwalifikowaną. Wiado­
mość z podaniem warum 
ków do Adm. „N. Dzien­
nika'1 pod „S. K.“  203x

SAMODZIET NA zdolna 
modnaamka i pomocnica 
mo (Marska posizukiwia- 
ne. Zgłoszenia: „Broni­
sława", Floriańska 43.

209g

| p o s a d p M z n k u ją  |
SAMODZIELNY buchal­
ter, Korespondent niemle 
dko-polski, z kilkuletnią 
praktyk,,, postukuje po­
sady. — Zgłoszenia pod 
„Samodzielny 26“ doBiu 
ra Stattera, Rynek 8.

230or

|  L o k a le  |

SKLEP d-obrze prospe­
rujący, z towarem lub 
boz, zaraz do odstąpie­
nia. Wiadomość: Raj­
ska 8. 212sa
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NAJLEPSZY 
ZEGAREK SZWAJCARSKI
Precyzyjny! Elegancki!

PRZYJMĘ jedną hib 
dwie młode, inteligentne 
panienki, z utrzymaniem 
lub bez, na wspólne mie 
szkanie. —  Zgłoszenia: 
Drowa Banielowa, Dłu­
ga 33. bp.

JEDNEGO pana (akade­
mika), jako drugiego do 
pokoju z osobnem wej­
ściem, z częściowem lub 
całem utrzymaniem, — 
przyjmę. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dzdennikd" 
pod „S.“ . bp

B ó ż n e

POŻYCZKI 5.000 dola­
rów na I. hipotekę w Ra 
bce na wiliię wartości po 
nad 15.000 dolarów po ■ 
sauikuję na 10 lait. Zgło­
szenia pod „Pożyczka" 
do Biura ogłoszeń Star­
tera, Kraków, Rynek 8.

231er

BEZINTERESOWNIE!
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzy 
masz darmo broszurę, 
określenie charakteru, 
zdolności, przeznaczenia 
Poznasz, kim jesteś, kim 
być możesz. Adresuj: 
Warszawa, — Redakcja 
„ W i e d z a  Tajemna" 
skrzynka pocztowa 571. 
Załączyć znaczek pocz­
towy na przesyłkę. 43x

HERSCH Littman, Sow- 
iimi.e, paw. Limanowa, 
uir. 1894 r., iwiieważnia 
zgubioną książeczkę woj 
skową, —  wystawioną 
przez P. K. U. Nu-wy 
Targ. 202g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczką wojskową 
wyaaną przez P. K. U. 
Wadowice na nazwisko 
Jaikób Kupfermdn, u,r w 
1903 r. 208g

i M atry m o n ia ln e

SCHADCHEN, mający
przystęp w  .lepszycirjdo- 
macb, poszukiwał j —  
Zgłoszenia pod „Prawią 
oja“  do Adm „N. Ltoien -
niiika"1. 225x

FJatikii 
i n y c h o w a m e J

Ważne dlp Pa£!
Lekcje m o d n y c h  .obó 
ręcznych: Tkaniny plecio­
ne (pulow ery, płaszczyki, 
szale u p .j. len e ry łk i, Try­
kot arstw o ręczne, Serwet; 
francuskie Pieski, Kwiaiy, 
Pajace. Przyjm uje się za* 
m ó w ie n a . Z akład aaftu  
i endlow anir „ E M >  LA4< 
P ę d z i r h ó i t  8 ,  s k le p .

R o t i r A i t r *
d fH ię n łj}
handlu

i T ,  praw z kilkuletnią praktyką 
i ukończoną praktyką sądową

p o s z u k u j ?. p o s a d y
od 15 lutego br. Zgłoszenia pod „Z“ 
do Adminislracji „Nowego Dzienika*

»»
poleca codziennie specjalną ■

ry b ę  p c  żyd o w sk u
W  piątki w ielki w ybór.

Ceny reklamowe. Telefon Nr. 4425.

Niedokrwistość usuwa, działa 
wzmacniająco, odżywczo pod­
nieca apetyt, nieoceniony śtj- 
dek dla rek o n w a lescen tó w

Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żełaziste na 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjacb. Cena za fl. 4.25 zł., pół 2.40, 
W e własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz­
toforskiego wino chinowo-żełaziste. — Laboratorium 
chem. farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3035x

T T

„HYGENA * 1

P ierw sza  K rakow ska W ytw órn ia  O chronnej Bieliz­
ny  Zawouowej-, K raków , B onerow ska 3, Teief. 4339.

Błędnicę

Popołudniowe kursa gotowania dra pań (t-cia 
serja), a mianowicie: Kursa pieczenia ciast i 
tortów, oraz kurs gotowania ze specjalnem u- 
wzglednieniem potraw jarskich i bezmięsnych,
rozpoczynają się z końcem stycznia w Ognisku 
Pracy, Kraków, ul. Mikołajska 9, II. piętro. —  
Wpisy i informacje codziennie, z wyjątkiem 
sobót, między godz. 10— 2 przedpołudniem.

KOSTJUMY, fantazyjne i stylowe na reduty 
i zabawy kosrjumowe, oraz eleganckie stuknie 
wieczorowe wykonuje szybko i gustownie pra­
cownia Ogniska Piacy, w  Krakowie, przy ul. 
Mikołajskiej 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje 
się codziennie, z wyjątkiem sobót, od godzi­
ny 11— 1.

„Marka światowe: sławy 
.... znarea od iat 40 =

4 &

D la  z d r o w i a  d z i e c i !
przez powagi lekarskie zalecany
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